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wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

na cały rok na kw artał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

Pocztą w państwie Austryackiem..................................................
„ „ Niemieckiem....................................................
v do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw należących do związku pocztowego . . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko od Igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 
z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracji Czasu w Krakowie. — IAsty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  mefrankowanych  nie przyjmuje się.
Hękopismów nadsyłanych nie zwraca s ię .*

CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya ,CZASUU w Krakowie i urzędy pocztowo. Miejscową prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego* w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń E. Silber- 
steina w hotelu Saskim, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach. —- 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) 
za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. — Wadesłane (na 3 stronie dziennika) od 
miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia I prenumeratę 
przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr. II przy ul. Trybunał 
skiej L. 4; w l"aryxn wyłącznie p. Adam, Rue Clement 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, Faubourg
Poissoniśre 33); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także- w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Ber- 

~ ' ‘ yiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. R. Mosse (także w Berlinie, Ham-linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu),  „  , . . .
burgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Gold­

schmidt & C., w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & C.
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny.

Kraków 14 kwietnia.
Niepewnym jest jeszcze dzień uroczystego zam­

knięcia Rady państw a; nastapi ono jednak mię­
dzy 20 a 22 b. m. Izba panów odbędzie dopiero 
we czwartek pełne posiedzenie, na którem zała­
twioną zostanie ustawa dynamitowa i ustawy o 
kolejach lokalnych. Dyskusyę wywoła tylko przed­
łożenie o zakładach dla robót przymusowych, gdyż 
większość komisyi prawniczej, której referentem 
jest baron Hye, wnosi przejście do porządku dzień 
nego nad tą ustawą, zaś mniejszość, której refe­
rentem jest hr. Belcredi, proponuje przyjęcie tej 
ustawy bez zmiany.

Dziś jeszcze stanowczo nie wiadomo, kiedy 
przyjdzie ugoda z koleją północną pod obrady 
pełnej Izby. Niektóre dzienniki przypuszczają, że 
w piątek, inne że w sobotę, a według innych in- 
formacyj ma być dla załatwienia tej sprawy zwo­
łane osobne posiedzenie na niedzielę. Pisma lwow­
skie donoszą, iż Marszałek krajowy Dr Zyblikie- 
wicz udaje się dziś do Wiednia, aby wziąć udział 
w obradach Izby panów. P. Marszałek jes t, jak 
wiadomo, członkiem komisyi kolejowej, która zbie 
ra  się jutro na posiedzenie dla wysłuchania spra­
wozdania referenta barona Bezecnego w sprawie 
ugody z koleją północną. Rozpuszczono wieść, nie 
wiadomo, o ile prawdziwą, iż hr. Bloome stanie 
w Izbie na czele opozycyi przeciw ugodzie i za­
mierza odegrać w Izbie panów podobną rolę, jak 
p. Zallinger w Izbie deputowanych.

Obecnie odbywać się mają konfereneye mini­
strów nad ułożeniem mowy tronowej. N .f r .  Presse 
donosząc, iż za podstawę obrad ministeryalnych 
służy projekt mowy tronowej, opracowany przez 
ministra Ziemiałkowskiego, dodaje: „Jest to cha­
rakterystycznym symptomatem wewnętrznego po­
łożenia Austryi, że polski minister-rodak jest au­
torem mowy tronowej. W każdym razie wypowie­
dzieli Polacy pewne życzenia co do treści mowy 
tronowej, a także i ze strony czeskiej żądano, aby 
w mowie tronowej dano wyraz tym nadziejom i 
przyrzeczeniom, pod których auspieyami zebrał się 
przed sześciu laty pełny parlament."

Deputowany no Rady państwa Dr Karol Hoffer, 
zmarł w Wiedniu. W imieniu partyi niemiecko- 
narodowej, do której zmarły należał, przemawiał 
nad grobem jego Dr Józef Kopp; drugą mowę 
wypowiedział prezes stowarzyszenia dziennikarzy 
„Concordia," radca rządowy Weilen. W orszaku 
pogrzebowym postępowali między innymi wice­
prezydent Izby panów ks. Konstanty Czartoryski 
i wiceprezydent Izby deputowanych baron GSJel- 
Lannoy.

W godnym zanotowania artykule podnosi Presse, 
iż Austro W ęgry znajdują się w przededniu bar 
dzo doniosłej akcyi na handlowo - politycznem po­
lu. Rozpocznie się ona zainieyowaniem rokowań 
w sprawie zawarcia traktatu taryfowego z Tur- 
cyą, a austryacko-węgierska koefereneya cłowa 
zbierze się niebawem, celem zredagowania in- 
strnkcyj dla tych rokowań. Po wypowiedzeniu au- 
stro-rumuńskiej konwencyi handlowej, które na­
stąpi niewątpliwie, okaże się w dalszym ciągu 
konieczność rozpoczęcia układów względem odno­
wienia tego traktatu. W toku bieżącego roku roz­

poczną się także transakeye w kwestyi odnowie­
nia austro - węgierskiego związku handlowego i 
cłowego, a niebawem potem będą musiały być 
podjęte rokowania co do uregulowania stosunków 
handlowych wobec Niemiec i Włoch, zawarte bo­
wiem z temi państwami traktaty handlowe ubie­
gają z końcem r. 1887. Obok tego wszystkiego 
będzie musiała być przeprowadzoną ogólna rewi- 
zya austryackiej taryfy cłowej.

W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego, 
przyjęto po dłuższej dyskusyi, w której wziął u- 
dział także minister Kemeny, ustawę o budowie 
odnogi kolei żelaznej Szored - Galgocz - Lipotwar. 
Dziś mają się rozpocząć obrady szczegółowe nad 
przedłożeniem o pocztowych kasach oszczędności.

Z telegrafowanej nam wczoraj depeszy Koma­
rowa, a bardziej jeszcze z uwagi, jaką do raportu 
Komarowa dodaje Journal de St. Petersb.: „że po­
stępowanie Komarowa uważać trzeba za zupełnie 
usprawiedliwione," wnosić można, jaką  będzie od­
powiedź rosyjska na zażądane przez gabinet an­
gielski wyjaśnienia. W yjaśnią ta k , że Komarow 
się cofał, aby unikać starcia ze zbyt zbliżonemi 
przedniemi strażami afgańskiemi, ale cóż z tego, 
kiedy Afganie zaraz przestrzeń pozostawianą mię­
dzy nimi a wojskiem rosyjskiem zajmowali. Ściąga 
się to do owego „polepszenia pozycyi militarnej," 
do którego sami Anglicy się przyznają, a które, 
jak  się zdaje, ułatwił im sam Komarow, aby zy­
skać pozór do zbrojnej zaczepki.

Starania rosyjskie o zyskanie pozorów do uspra­
wiedliwienia czynu Komarowa wspiera Nordd. 
Allg. Ztg. Utrzymuje ona, że kwestyi, czy Ro- 
syanie czynią zbyt wygórowane żądania, nie roz­
ważono dotąd z taką spokojnością, z jaką ją  roz­
ważyć wypada. Dzienniki angielskie unoszą się 
namiętnością. Przed forum rozważnych angielskich 
i rosyjskich ludzi stanu zyska ona niezawodnie 
inne, na słusznej wzajemnej względności oparte 
ocenienie.

Podczas kiedy głosy prasy angielskiej zaczy­
nają cokolwiek słabiej wyrażać oburzenie swe na 
postępowanie Rosyan w Tarkestanie, dzienniki 
rosyjskie nabierają tonu coraz śmielszego i coraz 
otwarciej występują z żądaniem, aby teraz, kiedy 
pora dogodna, przystąpić śmiało do ostatecznego 
rozwiązania kwestyi azyatyckiej; tylko dzienniki 
urzędowe wyrażają przekonanie, że chociaż An­
glicy niesprawiedliwie oceniają ostatnie wypadki, 
niema jednak przyczyny do zerwania rokowań i 
nadzieja pomyślnego skutku ostatnich nie jest je ­
szcze zupełnie płonną.

Journal de St. Petersbourg wyraża nawet prze­
konanie, że mimo zachodzących trudności uda się 
polityce Gladstona, przychylnej pokojowi, uchylić 
panujące w tej mierze uprzedzenia i utrzymać po­
kój z Rosyą.

Wiadomościom szerzonym wczoraj z wielu stron 
tak skwapliwie o rzekomych pośrednictwach w spra­
wie afgańskiej, zaprzeczają dziś stanowczo. W ko­
łach dyplomatycznych panuje przekonanie, że do ­
tąd kwestya ta nie weszła w takie stadyum, żeby 
medyacya jakakolwiek była już na czasie. Nie 
zaproponowano jej też z żadnej strony.

Z ostatecznego rezultatu zabiegów, jakie czy­
niono w Rawal-Pmdi, nie są w Anglii zadowoleni. 
Emir Abdurrhaman przyjmował wdzięcznie wszelkie 
okazywane mu grzeczności, chwalił wojsko, które 
mu przedstawili, przyjął z oznakami radości i or­
der i pałasz honorowy i obietnicę podwyższenia

pensyi, ale w oświadczeniach swych był bardzo 
ostrożny i wstrzemięźliwy. Nie pogardzi on widać 
w razie potrzeby pomocą angielską, ale bez po­
trzeby nie pragnie jej widać zanadto. Spodzie­
wano się, że przy wręczaniu mu honorowego pa­
łasza, odda w zamian za niego, swój pałasz Duf- 
ferinowi, co uważanem bywa na Wschodzie za znak 
symboliczny oddania się w opiekę, ale on tego 
nie uczynił.

Szeik Dżemaleddyn, wychodźca afgański, ba 
wiący we Francyi, ogłaszając w jednym z dzień 
ników francuskich uwagi swe nad obecnem poło 
żeniem rzeczy w Afganistanie, powiada między 
innem i, że Afganie, którzy dotąd mniej mieli do 
czynienia z Rosyanami, nie znają ich dostatecznie 
i dlatego nie pałają do nich taką nienawiścią, jak 
do Anglików, którzy im się kilkakrotnie dali w zna­
ki, i utrzymuje, że protekeya narzucona przez An­
glią Afganistanowi, nie będzie tam wcale po­
pularną.

Wiadomość, że na przypadek wojny z Rosyą 
Anglia ułożyła się już z Turcyą i Włochami wzglę 
dem intermistycznego obsadzenia przez ich woj­
ska Egiptu, m a, jak  twierdzi donosząca o Um 
N . Fr. Presse pochodzić z dobrego źródła.

Fremdenblatt natomiast powątpiewa o tem , u- 
trzymując, że musiałoby to połączonem być ze 
zobowiązaniami do takiego wynagrodzenia Włoch, 
na które nie byłoby może powszechnej zgody.

Gdyby się wiadomość, podana przez Standard, 
potwierdzić miała, że wojska rosyjskie posuwają 
się naprzód wzdłuż Murghabu, wszelkie nadzieje 
pomyślnego skutku rokowań, które w kołach dy­
plomatycznych starają się utwierdzić, mocnoby się 
zachwiały.

W Petersburgu zajęcie przez Anglików miejsca 
Qielport na wyspie przyległej Korei, sprawiło bar­
dzo niemiłe wrażenie. Jeden z dzienników rosyj­
skich mówi, że wyspa ta ma dla Rosyi większe 
znaczenie, niż Pendże. Z wrażeniem , jakie wia­
domość ta wywołała w Petersburgu łączą też wie­
ści o zarządzeniu nowych zbrojeń i nakazie wy­
prawienia znaczniejszych sił nad granice Afgani­
stanu.

Dnia 14 b. m. zbierają się w Berlinie tak par­
lament, jak  i sejm pruski. Na porządek dzienny 
parlamentu przyjdzie ustawa o podwyższeniu ceł 
na wprowadzane bydło, w sejmie pruskim zaś 
wniosek centrum o użycie nadwyżki dochodu z ceł 
na zmniejszenie ciężarów gminy. Tak losy wspo 
mnianej powyżej ustawy, jak  i kilku innych, któ­
re niebawem przyjdą na porządek dzienny obrad 
parlamentu, zależą głównie od tego, jak  głosować 
będzie centrum. Pora obecna należy więc do ta ­
kich, w których zawsze utrzymują się wieści o 
„układach z Rzymem, bliskich ukończenia."

Rusylikacyę niemieckich nadbałtyckich prowin- 
cyj posuwają wciąż naprzód rozporządzenia rzą­
dowe rosyjskie. W tych dniach wydany został 
ukaz do senatu, nakazujący wprowadzenie języka 
rosyjskiego, jako jedynego urzędowego do wszyst­
kich instytucyj rządowych w prowincyach nad­
bałtyckich, nie wyłączając tych nawet, które funk- 
cyonują przy Wydziale reprezentacyi Stanów. Je­
dnocześnie kurator dorpackiego okręgu naukowego 
otrzymał zlecenie ministra oświaty, aby w prze­
ciągu trzech lat nieodmiennie wprowadził język 
rosyjski, jako wykładowy do wszystkich szkół, 
utrzymywanych kosztem rządu.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

Lwów 12 kwietnia.

C  Otwarcie pierwszej krajowej niższej szkoły 
rolniczej w Jagielniey, mającej na celu kształcenie 
praktycznych gospodarzy (włościan), nastąpi dnia 
16 kwietnia r. b. W zastępstwie p. Marszałka 
krajowego, który z powodu równoczesnych obrad 
Izby panów nie może wziąć udziału w tej uro­
czystości, wyjeżdża d. 15 go b. m. do Jagielniey 
członek Wydziału krajowego, p. Dr Wereszczyń- 
ski, celem otwarcia zakładu. Jak  wielkiej donio­
słości są tego rodzaju zakłady dla naszego kraju 
i jak  głęboko odczuwa sama ludność ich potrze­
bę, świadczy najwymowniej liczba uczniów, któ 
rzy się zgłosili o przyjęcie do szkoły Jagielni- 
ckiej, mianowicie 12 ze wschodniej części kraju, 
a 15 z Galicyi zachodniej, między tymi ostatnimi 
nawet z najbardziej na zachód wysuniętych po 
wiatów (Biała i Wieliczka). Ponieważ liczha ucz­
niów we wszystkich trzech oddziałach ograniczo­
ną jest do 30, zatem Wydział krajowy tylko 
w części mógł uwzględnić prośby kandydatów, przyj­
mując na iok pierwszy 16 uczniów (9 ze wscho 
dniej, a 7 z zachodniej części kraju).

Wysoka stosunkowo liczba zgłoszeń z zacho­
dnich powiatów do szkoły Jagielnickiej jest naj­
lepszym dowodem potrzeby niższych szkół rolni­
czych także w tej części kraju. To też obok 
szkoły Kobiernickiej w powiecie Bialskim, której 
otwarcie, według uchwały sejmowej, ma nastąpić 
w jesieni b. r., jeżeli ministerstwo rolnictwa, któ 
re dotychczas stawia pewne trudności w subwen- 
cyonowaniu z funduszów państwowych, przyrzecze 
odpowiedni zasiłek, zamierza Wydział krajowy 
założyć drugi podobny zakład w zachodniej części 
kraju. W tym kierunku otrzymał już Wydział 
krajowy dwie oferty korzystne dla funduszu kra­
jowego, które świadczą o dobrych chęciach i o- 
fiarności naszego obywatelstwa i gmin miejskich. 
Jedna z tych ofert pochodzi od Rady miasta No­
wego Sącza, która oświadcza gotowość odstąpić 
na cel szkoły bezpłatnie w dobrach miejskich 
Ż e l e ż n i k o w e j  wszystkie zabudowania dwor­
skie wraz z ogrodem i obszarem 20 morgów 
gruntu na przeciąg lat 15; drugą zaś wnieśli za 
pośrednictwem okręgowego Towarzystwa rolnicze­
go nowo sądeckiego pp. Edward hr. Stadnicki i 
Dr Ed. Adam hr. Stadnicki, którzy na założenie 
niższej szkoły rolniczej w N a w o j o w e j  ofiarują 
uiścić datek 3000 złr., oraz do użytku szkoły 
wydzierżawić 5 do 6 morgów gruntu.

Celem przygotowania sił fachowych dla m ają­
cego się założyć w naszym kraju zakładu blichu 
i apretury, wysyła Wydział krajowy za stypen- 
dyum o 100 złr. miesięcznie za granicę inżyniera 
elewa warsztatów kolei Karola Ludwika, p. W ła­
dysława Dzieślewskiego, który przedewszystkiem 
ma się zaznajomić z techniką blichu Oprócz po 
pierania tkactwa, starania Wydziału krajowego, 
skierowane są głównie ku podniesieniu przemysłu 
skórnego (garbarskiego, szewskiego i kuśnierskie 
go). I tak Towarzystwo „handel skór i magazyn 
wyrobów skórnych w Tarnowie" otrzymało temi 
dniami z funduszu krajowego dalszą pożyczkę 
w kwocie 1,0. 0 złr., dla zawiązanej zaś świeżo 
spółki galicyjskiej dla dostawy obuwia dla c. k. 
arm ii, która zamierza wnieść ofertę na dostawę

jednej dziesiątej części potrzeby wojska, postano­
wił Wydział krajowy złożyć z dotacyi na cele 
przemysłu, wymagane przez ministerstwo wojny 
wadyum w kwocie 16,667 złr.

Jak  szkodliwym jest dla kraju dotychczasowy 
system w przeprowadzaniu budowli wodnych i na 
jakie niepowetowane straty naraża kraj wszelka 
zwłoka w podjęciu wielkiej akcyi regulacyjnej, 
ilustruje sprawa zabudowania brzegów Dunajca 
w Janowicach między wykonanemi już przy po­
mocy funduszów państwowych budowlami ochron- 
nemi we Wróblowicach i Olszynach, powiecie T ar­
nowskim. Wedle projektu i kosztorysu zatwier­
dzonego przez ministerstwo w r. 1882, kosztować 
miała powyższa budowa 8,594 złr. 68 ct., zanie­
chaną jednak została z powodu niedojścia do skutku 
układu ze stronami interesowanemi, które miały 
być pociągnięte w myśl ustawy wodnej do pono­
szenia części kosztów. Obecnie, gdy zdziczałe ło­
żysko zagraża już wykonanym budowlom ochron­
nym w gminach sąsiednich, a wskutek tego rze­
czona budowa nie da się już odroczyć, zgodziły 
się już chętnie strony na uiszczenie prestacyi; 
koszta jednak obliczone przez departament techni­
czny Namiestnictwa, po upływie trzech lat prze­
wyższają prawie w trójnasób kwotę pierwotną, 
bo zamiast 8,594 złr. wynoszą 21,860 złr. Do 
kosztów tych przyczynia się Rząd l/3 częścią, a 
oprócz tego przyjmuje na siebie całe koszta za­
rządu. Ażeby umożebnić wykonanie tych nagłych 
robót ochronnych, postanowił Wydział krajowy 
udzielić na ten cel w myśl uchwały sejmowej 
z d. 6 października 1882 r. bezzwrotnego zasiłku 
w kwocie 7,000 złr., z którego pierwszą ratę 
3,500 zlr. wyasygnował na rachunek funduszu za­
pomogowego celem dostarczenia ludności tamtej­
szej zarobku, drugą zaś ratę przyrzekł wypłacić 
w roku przyszłym z dotacyi melioracyjnej.

W i e d e ń  13 kwietnia.

O  Zamknięcie obu Izb Rady państwa nastąpi 
we środę, 22 b. m., mową tronową. Zmiana tego 
postanowienia mogłaby być spowodowaną jakąś 
okolicznością, czy wypadkiem, którego się prze­
widzieć nie da, którego też nikt, a zwłaszcza rząd 
nie przypuszcza.

Na posiedzenia Izby panów, które się rozpocz­
ną we czwartek, 16 b. m., przvjedzie hr. Alfred 
Potocki z Cannes i ks. Adam Sapieha z Wenecyi 
i pozostaną tutaj aż do zamkniącia Izb; zdrowie 
obu znacznie się poprawiło.

Zdaje się , że miano tutaj dobry instynkt, czy 
informacye, gdy od początku nie dawano wiary 
w wojnę angielsko rosyjską. Tutaj zapewniają 
niezmiennie i stanowczo, że Rosya wojny nie chce; 
Anglia zaś chcieć jej nie może.

Bitwa, stoczona nad rzeką Kuszk, nie może 
tworzyć casus belli, gdyż jest już udowodnionem, 
że pierwsi posunęli się Afganowie, i żądaniom co­
fnięcia się odmówili.

Jenerał Komarow był prowokowany, co mu 
niewątpliwie było nader przyjemnem, a stanowi­
sko Rosyi niewojenne zostało zamanifestowane 
tem, że po zwycięztwie cofnął się i Penżdeb nie 
zajął. Mimo porywczej wrzawy dzienników, rząd 
angielski będzie musiał uznać, że tak, nie inaczej 
rzeczy się mają. Można nawet utrzymywać, że bitwa 
przyczyniła się do wyjaśnienia sytuacyi. Według 
Rosyi, Penżdeh nie należy do Afganistanu; zaj-

PO TO P
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przez

H e n r y k a  S i e n k i e t c i c z a .

Tom  d rug i .

(Ciąg dalszy.)

R O Z D Z I A Ł  VI.

Kmicic, ukończywszy szańczyki i ubezpieczywszy 
od niespodziewanego napadu Kiejdany, nie mógł 
już dłużej odkładać wyprawy doBillewicz po pana 
miecznika rosieńskiego i Oleńkę, zwłaszcza, że 
i rozkaz książęcy brzmiał wyraźnie, aby ich do 
Kiejdan sprowadzić. Ale niesporo jednak było panu 
Andrzejowi— j gdy wreszcie wyruszył na czele 
pięćdziesięciu dragonów, ogarnął go taki niepokój, 
jakby na straconą strażę jechał. Czuł, że tam nie 
będzie wdzięcznie przyjęty, a drżał przed myślą, 
że szlachcic może się zechce opierać nawet i zbroj­
ną ręką, i że w takim razie trzeba będzie użyć 
siły.

Postanowił jednak pierwej namawiać i prosić. 
W tym celu, aby przybyciu swemu odjąć wszelkie 
pozory zbrojnego napadu, pozostawił dragonów 
w karczmie, odległej z pół stai od wsi, a o dwie 
od dworu; sam zaś z wachmistrzem tylko i jednym 
pachołkiem ruszył naprzód, przykazawszy umyśl­
nie przygotowanej kolasce nadjechać wkrótce za 
sobą.

Godzina była popołudniowa, i słońce chyliło się 
już dobrze ku zachodowi, ale po nocy dżdżystej 

burzliw’ej dzień był piękny i niebo czyste, gzie 
n egdzie tylkę upstrzone na zachodniej stronie ma- 
łemi różowe mi obłokami, które zasuwały się zwol­
na na widnokrąg, podobne do stada owiec, scho­
dzącego z pola. Kmicic jechał przez wieś z biją 
cem sercem i tak niespokojnie, jak  Tatar, który, 
wjeżdżając pierwszy przed czambułem do wsi, roz 
gląda się na wszystkie strony, czy nie ujrzy gdzie 
mężów zbrojnych, ukrytych w zasadzce. Ale trzech 
jeźdźców nie zwróciło niczyjej uw agi, jeno dzie­
ciaki chłopskie umykały z drogi bosemi nogami 
przed końmi; chłopi zaś, widząc pięknego oficera, 
kłaniali mu się czapkami do ziemi. On zaś jechał

naprzód, i minąwszy wieś, ujrzał przed sobą dwór, 
stare gniazdo billewiczowskie, a za nim rozległe 
sady, kończące się hen, aż na niskich łąkach.

Kmicic zwolnił jeszcze kroku i począł rozma­
wiać sam ze sobą, widocznie układał sobie odpo­
wiedzi na pytania, a tymczasem poglądał zamy- 
ślonem okiem na wznoszące się przed nim budo­
wle. Nie była to wcale pańska rezydeneya, ale na 
pierwszy rzut oka odgadłeś, iż musiał tu mieszkać 
szlachcic więcej niż średniej fortuny. Sam dom, 
zwrócony tyłem do ogrodów, a przodem do głó­
wnej drogi, był ogromny, ale drewniany. Sosny 
na ścianach pociemniały ze starości tak, iż szyby 
w oknach wydawały się przy nich białe. Nad zrę­
bem ścian piętrzył się olbrzymi dach z czterema 
dymnikami w pośrodku i dwoma gołębnikami po 
rogach. Całe chmury białych gołębi kłębiły się 
nad dachem, to zrywając się z łopotaniem skrzy­
deł, to spadając nakształt śnieżnych ptaków na 
czarne gąty, to trzepocąc się naokoło słupów, pod­
pierających ganek.

Ganek ów, ozdobiony szczytem, na którym her­
by billewiczowskie były malowane, psuł propor- 
cyę, bo nie stał w pośrodku, ale z boku. W ido­
cznie dawniej dom był mniejszy, ale później do­
budowano go z jednej strony, lubo i część dobu 
dowana zczerniała już tak z biegiem la t, że nie 
różniła sią niczem od starej. Dwie oficyny nie 
zmiernie długie wznosiły się po obu stronach wła­
ściwego dworu, stykając się z nim bokami i two­
rząc jakby dwa ramiona podkowy. Były w nich 
gościnne pokoje, używane w chwilach wielkich 
zjazdów, kuchnie, lamusy, wozownie, stajnie dla 
cugowych koni, które gospodarze lubili mieć pod 
ręką, mieszkania dla ofieyalistów, służby i dwor­
skich kozaków. Na środku rozległego dziedzińca 
rosły stare lipy, na nich gniazda bocianie; niżej 
wśród drzew niedźwiedź siedzący na kole. Dwie 
studnie żórawiane po bokach dziedzińca i krzyż 
z Męką Pańską wśród dwóch włóczni u wjazdu, 
dopełniały obrazu owej rezydencyi zamożnego ro 
du szlacheckiego. Po prawej stronie domu, wśród 
gęstych lip, wznosiły się słomiane dachy stodół, 
obór, owczarni i spichrzów.

Kmicic wjechał bramą otwartą na obiedwie po­
łowy, jak  ramiona szlachcica, czekającego na przy­
jęcie gościa. Jakoż wnet psy legawe, włóczące się 
po podwórzu, oznajmiły obcego, i z oficyny wy­
padło dwóch pachołków dla potrzymania koni.

Jednocześnie we drzwiach głównego domu po­
kazała się jakaś postać niewieścia, w której w je ­

dnej chwili Kmicic poznał Oleńkę. Więc serce 
zabiło mu żywiej i porzuciwszy pacholikowi lejce, 
szedł do ganku z gołą głową, trzymając w jednej 
ręce szablę, w drugiej czapkę.

Ona stała przez chwi'ę, jak  wdzięczne zjawisko, 
przysłoniwszy oczy dłonią przeciw zachodzącemu 
słońca, i nagle znikła, jak gdyby przerażona wi 
dokiem zbliżającego się gościa.

— Ź le ! — pomyślał pan Andrzej — chowa się 
przedemną!

Uczyniło mu się przykro, i tem przykrzej, że 
poprzednio ów pogodny zachód słońca, widok tego 
dworu i spokoju, jaki rozlany był dokoła, napeł­
niły jego serce otuchą, choć może pan Andrzej 
sam sobie z tego sprawy nie zdawał. Miał oto ja ­
koby złudzenie, że zajeżdża do narzeczonej, która 
przyjmie go z błyszczącemi od radości oczyma i 
z rumieńcami na jagodach.

I  złudzenie rozwiało się. Zaledwie go ujrzała, 
pierzchła, jak  na widok złego ducha, a natomiast 
wyszedł naprzeciw pan miecznik, z twarzą niespo­
kojną i chmurną zarazem.

Kmicic pokłonił mu się i rz ek ł:
— Dawno chciałem waszmości dobrodziejowi 

złożyć służby powinne, ale wcześniej w tych nie­
spokojnych czasach nie mogłem, choć pewnie na 
chęci mi nie brakło.

— Wielcem waszmości wdzięczny i proszę do 
komnat — odpowiedział pan miecznik, gładząc 
czuba na głowie, co zwykł był czynić, gdy był 
zmieszany lub siebie niepewien.

I usunął się odedrzwi, ażeby gościa puścić na­
przód.

Kmicic zaś przez chwilę nie chciał wejść pierw­
szy, i kłaniali się sobie wzajem w progu; wreszcie 
pan Andrzej wziął krok przed miecznikiem i po 
chwili znaleźli się w komnacie.

Zastali tam dwóch szlachty: jeden, człek w sile 
wieku, byl pan Dowgird z Plemborga, bliski są­
siad Billewiczów; drugi pan Chudzyński, dzierża­
wca z Ejragoły. Kmicic zauważył, że zaledwie 
usłyszeli jego nazwisko, gdy twarze im się zmie­
niły i najeżyli się obaj, jako brytany na widok 
wilka; on zaś spojrzał na nich wyzywająco, po- 
czem postanowił sobie udawać, że ich nie widzi.

Nastało kłopotliwe milczenie. Pan Andrzej po­
czynał się niecierpliwić i wąsy gryzł — goście 
spoglądali wciąż na niego z podelba, a pan mie­
cznik czub gładził.

— Napijesz się waszmość z nami szklaneczkę... 
ubogiego, szlacheckiego miodu — rzekł wreszcie,

ukazując na gąsiorek i szklanki. — Proszę! pro 
s z ę !...

— Napiję się z waszmość panem — rzekł dość 
szorstko Kmicic.

Pan Dowgird i Chudzyński peczęli sapać, bio­
rąc odpowiedź za pogardę dla siebie, ale nie 
chcieli w przyjacielskim domu kłótni zaraz od po 
czątku zaczynać i to jeszcze z zaw adyjaką, ma 
jącym straszną sławę na całej Żmudzi. Jednakże 
jątrzyło ich to lekceważenie.

Tymczasem pan miecznik zaklaskał w dłonie na 
pachołka i kazał mu podać czwartą szklenicę, na 
stępnie nalał ją ,  podniósł swoją do ust i rzekł:

— W ręce waszmości. . .  rad wacpana widzę 
w domu moim.

— Radbym szczerze, by tak było!
— Gość, gościem... — odrzekł sentencyonalnie 

miecznik.
Po chwili, poczuwając się widocznie, jako go­

spodarz, do obowiązku podtrzymania rozmowy, 
spytał:

— A co słychać w Kiejdanach? jakże zdrowie 
pana hetmana?

— Nie tęgie, panie mieczniku dobrodzieju — 
odpowiedział Kmicie — i w tych niespokojnych 
czasach nie może inaczej być... Siła zmartwień i 
zgryzot ma książę.

— A wierzem — rzekł pan Chudzyński.
Kmicic popatrzył na niego przez chwilę, poczem

zwrócił się znów do miecznika i tak dalej mówił:
— Książę, mając auxilia przyrzeczone od naj­

jaśniejszego króla szwedzkiego, spodziewał się 
nie mieszkając na nieprzyjaciela pod Wilno ru­
szyć i popioły tamtejsze jeszcze nieostygłe pomścić. 
Toż waszmości musi być wiadomo, że dziś Wilna 
w Wilnie trzeba szukać,' bo się siedmnaście dni 
paliło. Powiadają, że wśród gruzów jeno jamy 
piwnic czernieją, z których ciągle się jeszcze 
dymi...

— Nieszczęście! — rzekł pan miecznik.
— Pewnie, że nieszczęście, któremu jeśli nie 

było można zapobiedz, to należało je  pomścić i 
podobne ruinas z nieprzyjacielskiej stolicy uczynić. 
Jakoż nie byłoby już od tego daleko, gdyby nie 
warchołowie, którzy najzacniejsze cnotliwego pana 
inteneye, podejrzywając zdrajcą go ogłosili i opór 
zbrojny mu staw ią, zamiast iść z nim razem na 
nieprzyjaciela. Nie dziwić się przeto, że zdrowie 
księcia szwankuje, gdy on, którego Bóg do wiel­
kich rzeczy przeznaczył, widzi, iź złość ludzka 
coraz nowe impedimenta mu gotuje, przez które

całe przedsięwzięcie zczeznąć może. Najlepsi przy­
jaciele księcia zawiedli, ci, na których najwięcej 
liczył, opuścili go , lub do wrogów jego przeszli.

— Tak się stało! — rzekł poważnie pan mie­
cznik.

— Wielka też to jest boleść — odparł Kmicic
— i sam słyszałem księcia, gdy mówił: „wiem, 
że i zacni źle mnie sąd zą , ale czemu to do Kiej­
dan nie przy jadą, czemu do oczu nie wypowiedzą 
mi, co przeciw mnie m ają, i moich racyj nie chcą 
wysłuchać ?“

— Kogóż to książę ma na myśli ? — pytał mie­
cznik.

— W pierwszym rzędzie, waszmość pana do­
brodzieja, dla którego książę rzetelny ma szacu­
nek, a podejrzywa, że do jego nieprzyjaciół się 
liczysz...

Pan miecznik począł szybko gładzić czuprynę, 
wreszcie widząc, że rozmowa bierze niepożądany 
kierunek, zaklaskał w dłonie.

Pachołek ukazał się we drzwiach.
— A to nie widzisz, że się mroczy?... Światła!

— zakrzyknął pan miecznik.
—  Bóg widzi — mówił Kmicic — że miałem

i sam intencyę powinne służby waszmości złożyć, 
ale przybyłem zarazem i z rozkazu księcia, który 
samby się do Billewicz wybrał, gdyby pora b jła  
sposobniejsza...

— Za niskie progi! — rzekł miecznik.
— Tego waszmość pan nie mów, gdyż zwy­

czajna to rzecz, że się sąsiedzi odwiedzają, jeno 
książę chwili wolnej niema, więc tak mi rzekł: 
„wytłumacz mnie przed Billewiczem, że sam do 
niego nie mogę, ale niech on do mnie przyjeżdża 
z krewną i to koniecznie zaraz, bo jutro lub po­
jutrze nie wiem, gdzie będę." O t, masz waszmość! 
z zaprosinami przyjeżdżam! i cieszę się, żeście 
oboje państwo w dobrem zdrowiu, bo gdym tu 
zajechał, pannę Aleksandrę we drzwiach widzia­
łem, jeno, że znikła zaraz jako tuman na łące.

— Tak jest — rzekł miecznik — sam ją  wy­
słałem, by wyjrzała, kto przyjechał...

— Czekam na odpowiedź, panie mieczniku do­
brodzieju! — rzekł Kmicic.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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all Afganie tę miejscowość, lecz już nie zaj-ldności katolickiej, jak i ze strony rządn. Rząd jest błędem 
ją, ale i Rosyanie jej me zajęli. [serbski zakazał jednak zebrania się meetingu|tego żałowa
es więc stworzona możność do układów; układy j mającego taki program. Risticzanie [nie chcieli je- 

są o tyle łatwiejsze, że toczyć się będą o terytoryum, I dnak porzucić zupełnie tej sprawy,

a szczerzy przyjaciele Rosyi muszą zgromadzeniu wyborców we Lwowie d. 31 paździer- 
meetingujtego żałować dla mej samej. | nika 1884 omówione fakta, o ile takowe publicz-
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mimo tej granicy, me będzie ani chronicznem, ani | baczowie. ’ “
dorażnem. Anglia zatem ustąpi, Rosya zaś może 
dać jej pewne gwarancye, zezwalając na to, żeby 
Anglia w Afganistanie silniej stanęła, czemu zre­
sztą Rosya na razie przeszkodzić nie może. An­
glia ustąpi, gdyż nadto bezwarunkowo do wojny 
nie jest przygotowaną, la guerre meme inevitable 
est impossible.

Floty się Rosya dzisiaj nie boi, strzegą jej torpedy, 
a na lądzie w żadnym razie Anglia jej nie podo­
ła. ^Nawet pobitej Rosyi ścigaćby nie mogła, 
przeciwnie Rosyi stanęłyby całe Indyje na oścież. 
Królowa angielska bawi we Francyi, jedzie do 
Niemiec, wracać nie myśli. Już to jest dowodem,

mianowania w c. k. armii. Arcyksiążę 
Otton, porucznik ułanów, przeniesiony z pułku 7 
do 13.

łożonego komisyi przez p. Kozłowskiego uwierzy­
telnionego odpisu oryginalnej kopii prasowej Ban­
ku dla krajów, dosłownie brzmi jak następuje: 
„Wiedeń d. 20 października 1882. Panu Zygmun­
towi Kozłowskiemu, posłowi do Rady państwa, 
wiceprezydentowi pierwszej Węgiersko-Galicyjskiej 
kolei żelaznej i t. d. Wiedeń. — Mamy zaszczyt 
Panu oznajmić, iż w zapewnionym nam i baronowi 
Karolowi Schwarzowi ze strony przedsiębiorców 
budowy galicyjskiej kolei Transwersalnej na mocy 
listu z 3 września b. r. ryczałcie odstępnym 570,000 
masz Pan udział w 60,000 złr., i że z tej kwoty, 
tak jak ona wpływać będzie, będziemy Panu ko-

. . .  .  — - - 7  r ------------------ — j  .lejno wypłacać przypadający mu udział. Zarazem
„  . , y ko możliwości do oświadczenia się, czyli jego działał-1 oświadczamy gotowość, dopóki Pański depozyt u

ffwałcić sumienia lndT  L°i - X noW ,od&la‘ wielu sprawom kolejowym, a specyalnie nas pozostanie, udzielić Panu zaliczki w kwocie
wieeei ni* hi d Iara jest1 przyjściu do skutku kolei Transwersalnej poświę-160,000 złr., za pięcioprocentowemi odsetkami. Je- 
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ŚndanLm b ry ^d y  pi^8ze î Nr! S T Z Z Z r S B  7 w opływu Pańskiego udziału wLwocie wy-

odszytano na 
grudnia 1884

posiedzeniu
uchwalono

komisyjnem z d. 15.[chciał odebrać, masz Pan natomiast Pański sola-

mendant
mendantem brygady pieszej Nr. 65 z zatrzyma 
niem na razie dotychczasowego stopnia.

Pułkownik Piotr Michałowski mianowany ko­
mendantem pułku piesz. Nr. 55.

Pułkownik Józef Hosch, komendant pułku pie­
szego Nr. 13 , na własną prośbę przeniesiony wstań
spoczynku, otrzymał przy tej sposobności w uzna- niec.

Byłem w Wilnie w r. 1883 w chwili instalacyi 
biskupa, położenie było naprężone, ale z roztro­
pnością i dobrą wolą gubernator mógł wszystko 
pogodzić. Powróciłem w sześć miesięcy później, 
położenie biskupa już było nie do wytrzymania, 
a ci, co znali stosunki, przewidywali fatalny ko-
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-elkie pogłoski o interwencyi są bezpodstaw I w czasach pokoju jak wojny skutecznej służby,Idzałem bisknnaHrvnifiwieieWWn Tlml™}*™ a_________i_. •_ * yj% ki aktów,Jgo tegoż odpisu

ne; ani powodu dotąd niema, ani ochoty z żadnej wojskowy krzyż zasługi
f l t r n n v  n / i 7 T r n > i o ł a  A a  . a . I a  . 1 _________ -  J L M  l___  I  f t  k  . .  V 7- . .  .  .  ®

nowicie tych, których publikacya w dziennikach 
nastąpiła i wezwać p. Kierownika Ministerstwa 
sprawiedliwości do pojawienia się na najbliższem 
posiedzeniu komisyi.

Na najbliższem posiedzeniu komisyi z dnia 18 
grudnia 1884 oświadczył Jego Excelencja poseł 
Dr. Grocholski, że ma od p. Kozłowskiego zlecenie,

miarę wpływu Pańskiego 
rażonej.

W razie, gdyby kwota ta w całości, albo częścio­
wo nie wpłynęła, miałbyś Pan obowiązek, nam 
najdłużej w przeciągu dwóch lat napowrót wypła­

c ić  zaliczkę wraz z procentami.
Upraszamy Pana poświadczyć, że się zgadzasz 

z treścią tego listu przez udzielenie nam dosłowne- 
I piszemy się z głębokiem po-
t o *  B*"k * * * • ■ z a

zapewneby Anglia zakłóciła wschód europej-1 spoczynku, otrzymał przy tej sposobności w uzna- 
ski, Austrya dla bezpieczeństwa posunęłaby się doi niu znakomitych zasług, wojskowy krzyż zasługi. 
Saloniki, Niemcy posunęliby się do Warszawy, a
może Rosya zajęłaby Konstantynopol. Ale o tern 
wszy8tkiem nie pora mówić, s k o r o  do wojny nie 
przyjdzie.

Otóż tak tutaj sytuacyę pojmują; nakreśliłem co 
mówią sfery kompetentne i znawcy. Dodają, że 
jest naturalnem następstwem zaślepionej w ego­
izmie polityki angielskiej i zaniedbania w oblicza­
niu się ze zmienionemi stosunkami państw i wy­
nalazków. Nikt się tak nie cieszył ze Sadowy i 
Sedanu jak Anglia; teraz czy przez wojnę, czy 
bez wojny zacznie

gubernatora: Skene, S i Hahnu.
Ten uwierzytelniony odpis nie zgadza się w zu­

pełności z podaną w relacyi końcowej panów rze­
czoznawców treścią tego pisma.

Nie wchodzi się jednak w poszczególne różnice 
obydwóch tekstów, gdyż te mają jedynie tylko zna-

- - jutro być na [skiego do sądu krajowego o wydanie aktów
liście podejrzanych. „Biedna Polska — powiecie, i otrzymaną w odpowiedzi na to podanie rezolucję,
ja powiem: „biedna Rosya*. Słabem jest państwo odczytano.
5worno8I° -D atrkiC!f nr.z?dnika.cl?» iw  którem przeszło Na tem samem posiedzeniu odpowiedział p. Kie-|czenie podrzędne. Dodaje się'tylko że ć k no-

ci, ?? nehwalę |taryuSa dr Wincent, Wegner, prz,’ „porządzenia
>isu na oryginalnej ko-

szvm - ' i  ^1 i T L h T . ” 5 “  i  “ Ż,da ■ T V * 1" i " ? ieli “  komis^  H b e M w o r te t , respective bestattigt worden. B.“, p. 

cyęYwykwin^oSC^Zrod* zoa“ ‘onbJ.e 1 j ” go Esceleneja^an Minister Kierownik^Mi jp r ie d  c.^k^s^dem ^art^'ni.^jakhi w o b ^ n o to r ^

lyjsKu i m almuurzedowmenwierzvtelnionvchnHma^^ctryr^olAr.^ „ a 2 października 1882 poświadczenie, że
nie nadeszło.
zupełnie pod tym względem zgodnego 
p. Dra Wincentego Wagnera i panów

niepewności potrwa jeszcze ze dwa tygo-1 kcyą p. Edwarda Marbeau znanego * autora dzieła I ” ISźylał "m^e” w^salonm" o ^ Jn h in n v ^ ^  I /* powzięła |  rzeczoznawców ksiąg_handlowych nie jest prawdą

Przyjaciel Rosyi 
o w y g n a n i u  b i s k u p a  w i l e ń s k i e g o .

(Revue Franęaise — Le scandale de Vilna par \
Edouard Marbeau).

Po dzi.nnik.ch z kolei p rz .g l,d , P „ ^ T
uawiają sprawę wznowienia nowych ucisków tak skiej, z rodziny niegdyś unickiej — wycho 1 ■ - sPrawieailwo8cl Ur- l  rażafe

narodowo- ekonomicznych jak religijnych. Revue | w Petersburgu, mówi wybornie po rosyjsku

• » tt  — ■ ■ — J Q — | --- y * I---  - —- UUHUV̂ V UUIOJ c
dnie, na giełdach będzie spustoszeń nie mało, lecz I Les Staves et les Teutons. Wielki znawca
ostatecznie, gdy Anglia zmuszoną będzie jawnie [słowiańskich, mający liczne stosunki i sympatye | świeżo powrócił z wygnania'.
ustąpić, uczyni to stanowczo, nie połowicznie, a | 
wtedy odrazu pokój i bezpieczeństwo wrócą. Py 
tanie tylko na jak długo znowu?

k S w  b i s k ś '  " Ł L 8bal“ ^  " .zystk i.
S t y " I  S^ezfi M ^ r S  r l L ^ ?  Kra8,Mkl °±,? C°! '?”,a * ada“ia *Pra^  ™ b“  wrzeSni/byl wystawiocym. Gc..'«[ t . |o  li-

w Rosyi _ p. Marbeau w streszczonym poniżej | Trudno zdać sobie sprawę ze stanu w jakim 
artykule nieogramcza się na ogólnikach i zasadni-1 znajdowała się dyecezya wileńska w chwili obję

Belgrad 10 kwietnia.

czem tylko stanowisku, ale daje dowód rzadkiego cia jej przez nowego biskupa. Obejmuje ona 2 5 0
u francuskich publicystów zbadania stanu kwestyilparafii w guberniach grodzieńskiej i wiltńskiej. . ro u au  ^ UUw „ .  woisaice-o
w szczegółach i na miejscu. W podróżach swych Na 3 0 0  księży, 2 0  liczy ponad 8 0  lat, 3 0  po- z 15. lutego 1 8 8 3 ; 2 ) Protokół zeznań Dra W  
do Rosyi p. Marbeau zatrzymywał się w Wilnie 1 1 nad 70  lat, przeszło 6 0  wyżej 6 0  lat, resztę wy- ceeo Kamińskieeo z 23  lutego 1 8 8 3 - 31 Prnfofeńł 
znał osobiście biskupa Hryn ewieckiego cieńczył nadmiar pracy. Znaczna część b/ły  to S ń l g S -  I f l S

Podajemy tu niemal w całości ten głos bezpar kreatury prałata, zarządzającego bezprawnie wbrew tokół zeznań Dra Adolfa Weissa z 8 marca 1883- 
alny mający cechę rozjemczą, bo autor w swych woli Papieża i przeciw interesom Kościoła. W cza- 5) Protokół zeznań Zve-mnnta KWnwofei,.™ ,  iq

, —--  ---------  biskupa Hryniewieckiego. | cieńczył nadmiar pracy.
(n) Demonstracye Serbów przeciw roszczeniom j Podr* -1 — —1 •-- * i. . . e

Bułgarów co do Macedonii zakończyły się drugim cyalny, . ,  ,   , ................... ......................  . lu,a[ca„m
meetingiem który w ostatnich czasach odbył się sympatyach dla słowiańszczyzny, szczerą przyjaźń sie wakansu dyecezyi wymarło 500 księży
w N,szu. Jakkolwiek właściwe sprężyny tego ru- dla Rosyi i przekonanie o jej wielkich w przy- konsekrowano tylko 60. Trzeba było zaiste siiaej I z‘io^m arT a^ lS S S ^irP ró^kT zeznań  "jE hr^Lm

Iszłości zamiarach łączył zawsze ze sprawiedliwo- wiary ludu, atiy w takich warunkach nie przygasła, dwika Wodzickiego z d. 21 marca 1883- 8) Pro-
' ą dla p»lakńw i uznaniem ich zasług history- Wszelako w obyczajach objawiało się rozwolnię tokół zeznań Karola br. Schwarza z d. 28 marca

chu meetingowego, Risticzianie, starali się w ten 
sposób przyczynić do stworzenia kwestyi mace­
dońskiej, stały się w końcu meetingi te manife- 
stacyami, które w pierwszym rzędzie miały na ce­
lu wystąpić przeciw nieuzasadnionym roszczeniom 
Bułgarów w Macedonii.

misyi powierzyć. I sta objaśniają akta w następujący sposób. Pan
Ze strony rządu udzielono komisyi następujących | Kozłowski i Gubernator jeneralny Banku dla kra- 

przez ck. sąd krajowy dla spraw karnych w Wie- jów Jego Excelencya hrabia Ludwik Wodzicki zo- 
dnm spisanych protokołów zeznan, a mianowicie: | stawali ze sobą od młodości w zażyłych stosun- 

1) Protokół zeznań Dra. Ludwika Wolskiego |kach.
Hrabia Wodzicki od czasu jak został guberna­

torem banku, zapytywał p. Kozłowskiego nieraz 
o radę w rozmaitych sprawach z powodu rozli- 

I -  cznych interesów, przyczem go Kozłowski' swemi
- |o ) ł roto kół zeznan Zygmunta Kozłowskiego z 19 [doświadczeniami wspierał i przez swe rady cen- 

a |  marca 1883; 6) Protokół zeznań dr. Ottona Milllera|ne oddał mu usługi.

cznych i cywilizacyjnych. me w rodzinach upadek, a w stanie społecznym 11883; 9) Protokół zeznań Józefa Bindera z d. 7 
niepokój do tego stopnia, że archirej prawosławny kwietnia 1883; 10) Protokół zeznań Samuela Ha 
wileński uważał stan jako groźny pod względem hna z 14 kwietnia 1883; Protokół zeznań Dra 
moralnym i społecznym. Stojąc na czele ducho- Arm lda Rappoporta 16 kwietnia 1883. 
wieństwa prawosławnego, był on w możności| Komisya posiadała już przedtem tak

„Nie mówiłem dotąd o wygnaniu biskupa wileń-
skiego, raz, że moje osobiste do niego przywią-

Ten moralny efekt został osiągnięty, ponieważ zanie mogłoby mnie podać w podejrzenie parcyal-, urawuarnwum-o, oyt on w możności i Komisva,
na wspommonych meetingach wykazano numery-|ności -  powtóre, że znając Rosyan, wiem jak zbadać stosunki. Nie mógł się  wstrzym ać od uczu- jak i uwierzytelnione odpisy przSączonych pid

nie lubią gdy się kto mięsza w ich spory z Po-1 cia litości dla cierpień ludności katolickiej, po ], 3, 5, potem zaś od 7 do 11 protokołów ze-
[ f j i l “ um:i wkowame to popyichać ich zbawionej pasterzy. Wiedziony uczuciem sprawie- zań, z których pierwsze dołączył p. K ozłow sk iiao rady przyzwał
!  . 1  i i  gwałtu, przedstawiać opłakany stan dliwości, bez żadnej nienawiści do tych, co wy- do pisma do Prezesa Izby poselskiej prezes Izby środków memeżnvćh
KoAe?ńłyi 1“£ n  l°a Śc^ ? ać ,nowe srogości na I znają inną religię zacny ten prałat następnie poselskiej zaś oddał je komisyi, drugich zaś udzie działem w zysku alb
Kościół. Lecz skoro wszystkie niemal bez wviatkn I mianowanv metronnlita nraamaioDnum biUp.i»„n Ijjj komisyi Dr Grocholski — * * " ~

czne znaczenie Serbów w Macedonii i zadokumen­
towano ich prawa narodowe. Rezultat ten wystar­
cza rządzącej partyi postępowej, która w interesie 
cywilizacyjnego rozwoju Serbii, a zwłaszcza w in 
teresie ekonomicznej restauracyi kraju, cierpiące­
go do dziś dnia pod W7ględem finansowym z po 
wodu dwu ostatnich wojen, chce uniknąć wszelkiej 
ewentualności w krajach bałkańskich, któraby mo­
gła Serbię zaplątać w jakąś wojnę. Spodziewają
się też, że ruch macedoński powoli ucichnie, i żel skiego; niechodzi tu o żaden spór polityczny, ale 
pokój w tej prowincyi w lecie b. r. nie zostanie I tylko o kłótnię religijną — w gruncie, jest to’ tyl 
zakłócony. Co się tyczy ludności osiadłej w Ma-1 ko kwestya osobista, wynikła z niezręczności je 
cedonii, to nie jest ona usposobioną w ten sposób I dnego urzędnika. Gubernator wileński powinien

wszystkie niemal bez wyjątku I mianowany metropolitą prawosławnym, kilkakro-
j Itnie przedstawiał Cesarzowi potrzebę ulg dla ka­

tolików polskich. Zebrałem w Wilnie wiele dowodów 
wdzięczności szczerej Polaków dla szlachetnego 
biskupa prawosławnego.

Słyszałem, że obawa przed rozszerzeniem się

dzienniki potępiły ten akt — nie ma już powedn 
do milczenia.

Używając tu zupełnej swobody pióra, nie chcę 
obrażać żadnego drażliwego uczucia ludu rosyj-

Wszystkie trzy egzemplarze tych protokołów są 
równobrzmiące. Nowy materyał stanowią zatem) 
pod 1, 2, 3 i 6 przytoczone protokoły zeznań, na­
stępnie zaś uwierzytelniony odpis relacyi końeo-| 
wej zaprzysiężonych rzeczoznawców w zawodzie

Także odbył Kozłowski na prośbę hr. Wodzi­
ckiego podróż do Londynu, a jak jeneralny guber­
nator Banku dla krajów p. Samuel Hahn uzupeł­
niająco dodaje także podróż do 1’aryża i Brukse­
li bez żadnego odszkodowania oprócz kosztów po­
dróży. Wedle zeznania Kozłowskiego byłby hr. 
Wodzicki chętnie widział, gdyby Kozłowski był 
wszedł, jako osobisty doradzca w stały stosunek 
do Banku i z tego powodu zapytał go czyby był 
skłonnym w tych interesaeh, w których onby go 
do rady przyzwał, za pomocą swych własnych 

za dziesięcioprocentowym u- 
albo stracie uczestniczyć, na co 

Kozłowski oświadczył, że ani tej propozycyi nie 
przyjmuje ani też nie odrzuca, ijże dopiero wtedy, 
jak jaki specyalny wypadek się wydarzy pod tym 
względem się oświadczy.

Wodzicki zeznaje, że proponował Kozłowskie­
mu, jako wynagrodzenie za liczne od niego do-

rAiifff/n^h ^dnością pozbawioną pociech I prowadzenia ksiąg handlowych, profesora Jakóba I znane usługi, uczestnictwo w jakimś interesie, na
S  T  )!• 7  yn? i T  p08taT eme rz^dT y  pcherbora i Brunona Schefftla etc. Wiedeń dnia co tenże oświadczył, że jak k edy będzie się ro- wrócema^biskupa. Jestem przekonany, że Cesarz]28 maja 1883. 1......................... - ^  s *

Na posiedzeniu z dnia 2 marca b. r. złożyli takiżby mogło wybuchnąć powstanie przeciw rządowi był wiedzieć, że skoro Cesarz przed dwoma laty nadając biskupów w krajach polskich zrobił wie 
turecKiemu. Kewolncya mogłaby więc być tylko potwierdził porozumienie z Stolicą świętą, nazna- cej dla powstrzymania nihilizmu, niż tetro doko 
wniesioną z zewnątrz. Utrzymują wprawdzie, że|czył tem samem swoją stałą wolę zabezpieczenia nać mogły wszelkie środki policyjne 
Bułgarzy w księstwie i wschodniej Rumelii dążą pokoju religijnego i nałożył na organa rządowe Postępowanie gubernatora wileńskiego bvło wv 
do wywołania tego powstania i że ściągają ocho- obowiązek zachowania względów wobec biskupów, tknięte. Dobro państwa wymagało, aby porządek, 
tników, których liczba dochodzi już do 6000 żoł- Zamiast tego, gubernator dał się porwać natchnie- moralny był przywrócony w dyecezyi należał , 
nierzy, aby wpasc do Macedonii, i rozwinąć sztan- niom obozu nieprzyjaciół żywiołu polskiego, aby więc zostawić swobodę apostolskiej biskupa dzia
dar powstania. Krok ten jednak, choćby nawet I sobie stworzyć niezdrową popularność. Zawsze m ó - 1 łalności. L a  KaA ~ a  ^ a  u  a  ■ i x ’ u  ' • ■ \  u .  ■ I R '  - --------- ”,  V” 7-----------------------7 ------------------ r
był w istocie zamierzony, zrobiłby według wszel- wiłem moje zdanie otwarcie Rosyanom (patrz dzieło Od chwili instalacyi biskun Hryniewiecki nła f  89dowyc.h udzielił komisyi tylko me- jów i otrzymać udział 10% w tych interesach,
kiego prawdopodobieństwa zupełne fiasco Serbo-Ls/aue* et Teutons). Liczni przyjaciele jakich po twiał Llko stanowisko g u L r n a b . / J f r ^ L l t '  k f y? h V° wl^ szeJ części już ogłoszonych aktów w którychby współdziałał.
w ic  I j  ‘ 5 . p u  j iwiai l y i K o  s i a n o w i s K O  g u n e r n a t o r o w i .  b ł ó w n y m | i  to t y l k o  u r y w k o w o ,  o d m ó w i ł  n a t o m i a s t  p r z e d ł o - l  P ó ż n ie i  a  to  n o  d ln * s7 .v m  a n i ło l i  r « k  nr».A ci«.

referent jak i koreferent sprawozdanie i postawili I 
wnioski, nad któremi przeprowadzono na posie­
dzeniach z 2 i 10 marca b. r. bardzo szczegóło­
we rozprawy, poczem uchwalono przywiedziony I 
na końcu sprawozdania wniosek: „1) Niepochwa- 

się postępowania c. k. rządu, który z aktów)

bić jakiś większy interes, a on będzie mógł za 
pomocą swych własnych środków pieniężnych w nim 
wziąć udział, nic nie miałby przeciwko temu, gdy­
by mógł uczestniczyć w czystym zysku w pewnym 
stosunku procentowym do całości za obrachunkiem 
po ukończeniu interesu.

Dyrektor Hahn przyznaje, że Kozłowski miał 
wejść w bliższy stały stosunek do Banku dla kra-

rzymskiego łączy się z Credo Zygmuntów, krzyż]jów ddto 2 październikaoceniają 1. 3771

tylko mogli dla sprawy Bułgarów. O Grekach mo 
żna naturalnie to samo powiedzieć. Grecy 
bowie popieraliby niezawodnie rząd turecki 
cy do stłumienia powstania w Macedonii,
sku tureckiemu udałoby się wkrótce wyprzeć pó-| Rosyanie dbają o korzystną dla siebie opinię — | łaciński i sztandar Sobieskiego wspólnem godłem. 
w8tauców bułgarskich którzy zaledwie na pomoc ale w chwili, gdy dopuszczają się czynów gwałtu, Przywrócenie więc biskupów pobudzało obawy 
nieznacznej części Bułgarów macedońskich liczyć- zapominają, że opinia nie jest ślepą ani głuchą, szowinistów rosyjskich. Biskup wileński to zrozu 

y mogli. Decydującą w tej sprawie jest jednak | Jedyny sposób jest czekać, dopokąd sami nie spo-| miał i w mowie instalacyjnej rzekł: że Drzycho-
o ohcznośe, że Bułgarzy w zabiegach wy wołania j strzegą się, że poszli za daleko i nie naprawią dzi przywrócić porządek, ożywić wiarę Czuwać
powstania w Macedonii me mogą liczyc na pomoc|złego — lecz często to już jest niemożebnem. Da = > - 3 ę-?
Rosyi. Po wystąpieniu rosyjskich reprezentantów ] remnie chcą dziś jeszcze rehabilitować pamięć Mu 
dyplomatycznych w Zofii i Filippopolu nie można Jrawiewa; czują bowiem, że w ich pełnej chwały 
już wątpić, że stanowisko ich, niesprzyjające agi- historyi jest karta, na której to nazwisko krwawo
tacyom panbułgarskim, i że odezwy ich do Buł-1 zapisane; nie mogąc jej wydrzeć, kilku kronika-
garów są szczere, czyli, że gabinet rosyjski pra |rzy zaczęło apotsozować tego, co się chlubi

Później, a to po dłuższym aniżeli rok przecią-
- . . ■ , . . . , . , i --— --~v----------------  - v — ~ , g u  dowiedział się Kozłowski od hr. Wodzickiego,

zachodnich jest, że w br.*ku łą [dził wyczerpującemu oznaczeniu faktów. 2) Izba że Bank dla krajów i baron Schwarz chcą się

nad zbawieniem dasz, a że wszelka polityka nie 
należy do jego kompetencyi.

Przyrzeczenia tego dochował wiernie.
Jego obowiązkiem było przywrócić dyscyplinę 

w kościele. Miał do tego aż nadto powodów, któ

sumę 60.000 złr. uważał za dające się połączyć 
z godnością i stanowiskiem poselskiem1*.

Przy głosowaniu pozostały te wnioski w mniej 
szóści.

Chociaż ani na wniosku p. Dr Juliusza Magga 
i towarzyszy 1 985, ani też w uzasadnieniu tego 
z dnia 12 grudnia 1884 nie wymieniono nazwiska 
tego posła, któremu ze strony banku dla krajów 
zapewniono kwotę 60,000 złr., wynika mimo to 
najpierw z wiadomości dziennikarskich o zgroma-

cenne usługi.
Był on obecnym przy kilku pogadankach i roz­

prawach, dał cenne wskazówki i objaśnienia o ga­
licyjskich stosunkach i wywłaszczeniach, dozwolił 
za pośrednictwem urzędników pierwszej galicyj­
sko węgierskiej akcyjnej kolei żelaznej, w której 
on jest wiceprezydentem, wypracować handlowe 
studya, o pcłączeniu pomiędzy czesko - morawską, 
a galicyjską koleją transwersalną; na zapytanie 
hr. Wodzickiego w sprawach budowy udzielił mu 
rady, aby Bank nie zapuszczał się we właściwe• i i  i • ■ i . . i * , , * t / i  j  i  ■ — u u i v u u i u M i o u t v u  v  u g i u i u a -  i l a u j j  a u j  u a u a  u i c  / j t iu u n / i t / n i i  b i c  w o  wiaSUlW O

gnie obecnie na seryo utrzymać na półwyspie bał-Ili kata Ńiemdżna nrzeieehać ńr/L* Wi lnnni l  L aT  *? wznawiał- w nadiiei> że te rany dzeniu wyborców we Lwowie, powtóre z pisma przedsiębiorstwo budowy, lecz aby budowę pozo-
kańskim pokój i status quo. B u łg L y Z e k o n a b  -1 kawały b S l u b  8vnaiednePi z i e?ó o fi» r I * bł^ cf h az“a 8^°J^ I doręczonego panu Prezydentowi Izby posdskiej, po I stawił baronowi Schwarzowi, aby zaś Bank Lam
by się wkrótce, jeśli już dziś się nie przekonali o przekleństwa przeważa zawsze nad noch wałami Y ^liLki*.™  h ° a ?J retraktacyi tein z oświadczenia uczynionego w komisyi przez I ograniczył się na przeprowadzeniu właściwego in-
bL kitecznoici’ ’w t o L d .  &  I f  ?• P.“ a Hr Grocholskiego, a  Dakoniee z p o d ję .L r .m  b .» k o i .eo, mianowicie, a b , . i ,  podj,l li

to już widzimy na lojalnej retraktacyi tem z oświadczenia uczynionego w komisyi przez | ograniczył się na przeprowadzeniu właściwego in-
wkroczenia do ' Macedonii zwła | pewnych historyków. Wilno znów^d“otkńię"te’m “z71 “  wLzasT^moie? b X o Ł V w X L kah!taWnn w U k ' Pf na Dr Groeholskiego, a nakoniec z podję- teresu bankowego, mianowicie, aby się podjął li

szcza wobec scharakteryzowanego wyżej stanowi- stało najsilniej wznowionem świeżo prześladowa- świecił dziesięciu kapłanów W id i  wy- tych w łonie samej komisyi obrad i uchwał, w któ- tylko finansowania. Dalej zapjtywano Kozłowskie-
ska Rosyi; mogą oni zatem wprawd/ie kontynuo- niem Polaków prześladowa święcił ^m sięcm  Widzę jeszcze ten rych pierwszy wnioskodawca p. Dr Magg sam brał go o radę co do treści oferty, udziel.ł on wyja-
wać przez jakiś czas swe agitacye i demonstracye, Dowiedziawszy się o losie, jaki spotkał bisku-1"“  “  w  kaf8 lHdział’ że członkiem Izby poselskiej -  lk -  -  a------------------  -  - ■ •
ale do wywołania zbrojnego powstania zapewne | pa wileńskiego, doznałem uczucia rozczarowania i 
nie przyjdzie. Obawy, jakie powstały w tutej-jboleści. Od układów przeprowadzonych p. Bute- 
szych sferach politycznych w obec stłumionego | niewa i przywrócenia biskupów w dyecezyach ka- 
już powstania albańskiego i agitacyi bułgarskich, | tolickich, zdawało się, że mężowie stanu rosyjscy 
znikły jnż wobec powyżej przytoczonych faktów; zrozumieli w reszcie, iż najlepszym sposobem zy- 
aKaaa.a w sferach tych istnieje nadzieja, że skania ufności Polaków w Królestwie '

r ,, , , . ttt . . x —. .  i  ’ — ‘—  v “  i-i-ov.00.vj p..śnienia, że ani wyznaczonej sumy przekraczać nie
dry, które stały pusto. W świątyni był tylko bi Zygmunta Kozłowskiego rozumiano. W tym wnio- należy, ani też nie trzeba co do mostów i innych
!r.!iP_LT/ f r f1;I T - 82 dyecezyi zo | sku i w jego uzasadnieniu obciążają p. Kozłow-1 warunków odstępować od rozpisanych ofert.| stał usunięty jako niegodny.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

obecnie w smracu tycn istnieje nadzieja, że [skania ufności Bolaków w Królestwie i na Litwie 
w najbliższych miesiącach nie przyjdzie do kon | jest zabezpieczenie im wolności religijnej. W chwi 
fliktu na półwyspie bałkańskim. I li zaniechania Kulturkampfu w Niemczech roztro-)

Co się tyczy wspomnionych meetingów serbskich pność nakyzawała, aby niedopuścić, iżby Polacy 
nie można pominąć dość interesującego szczegółu. | w Warszawie i Wilnie zazdrościli losu swych bra- 
Kiedy rozwinięto agitacye w celu zebrania mee- ci w Austryi, a nawet w Poznańskiem. Wygnanie 
tingów dla wzięcia w opiekę narodowych praw biskupa Hryniewieckiego zniszczyło moje złudze- 
berbowpeza granicami Serbii mieszkających, chciał nia, a stwierdziło słowa, jakie słyszałem w Kra- 
p. Ri8ticz, aby rząd serbski nabawić kłopotu, ajkowie, Poznaniu, Warszawie i Wilnie: „nie łudź

skiego przypuszczeniem, że za to, iż w sprawie I 
Galicyjskiej kolei Transwersalnej od dłuższego 
czasu okazywał się pożytecznym dla banku dla | 

, . krajów, zapewniano mu ze strony tegoż kwetę złr.
S p r a w o z d a n i e  W iększośc i  komisy i  60,000 że na to wystawiony już 3 września 18821 

dla  Wniosku Koppa  z e  s p r a w y  KoztOWSkiego. h 18t udziałowy dopiero po dłuższym przeciągu cza-
’ 1"" a mianowicie dopiero w lutym 1883 bankowi

przykrość, | się — Rosyanie niebawem cofną swe konces-rządowi austro - węgierskiemu sprawić 
zwołać meeting, na którym miano zaprotestować I sye
przeciw rzekomemu uciskowi, jaki Serbowie pra-j Prześladowanie religijne oddaje usługi kancela 
wosławni w Bośnii i Hercegowinie doznają w szko- ryi berlińskiej, w guberniach kowieńskiej i wileń- 
le, kościele i życiu narodowem, tak ze strony lu- skiej; to roztropność najprostsza wskazuje jakiem

Na 380 posiedzeniu Izby poselskiej, z d. 4 gru­
dnia 1884, postawili poseł dr. Jnljusz Magg i to­
warzysze następujący wzniosek:

„Wysokalzba zechce uchwalić: Komisyi wybra­
nej na wniosek Dra Józefa Koppa, dla zbadania 
faktów stojących w związku ze skargą Ignacego
Kamiń8kiego, o wypłatę 615.000 złr. poleca się __________ j r ________ _________
wzmiankowane w Nrze 305 Vaterlandn (według [stósował Bank dla krajów dnia 2 października

I 8U,
dla krajów zwrócono, że przeto p. Kozłowski za 
usługi, które wobec banku dla krajów przy roz­
trząsanej ze strony wysokiej Izby z jego wybi­
tnym udziałem sprawy budowy kolei Transwersal- 
nej Galicyjskiej położył, a zatem za swą polity­
czną działalność, dozwolił sobie przyobiecać pie­
niądze. Wedle aktów, przedłożonych komisyi, wy-

Gazoty Narodowej), w Nrze 4  Deutsche Wochen- 
schrift, w Numerach 3 0 0  i 3 0 4  Grazer Tagespost

1882 pod 1. 3771 do p. Kozłowskiego pismo, któie 
wedle sporządzonego przez notaryusza, p. Dra Win-

Te rady uwzględniono i jak doniósł Kozłow­
skiemu hr. Wodzicki, należy przypisać okoliczno­
ści , że ściśle się trzymano rozpisanej oferty, iż 
interes z grupą Bank dla krajów - Schwarz wszedł 
w życie.

Gdy interes z galicyjską koleją transwersalną 
przyszedł do skutkn, uważał hr. Wodzicki, że na­
darza się sposobność dać dowód s'wej wdzięczno­
ści i kazał sobie — jak sam zeznaje — bez wie­
dzy Kozłowskiego Radzie zawiadowczej Banku dla 
krajów dać pełnomocnictwo, przypuścić do udzia­
łu 10% w czystym zysku osobę, której nazwiska 
nie wymienił, polecił też dyrekcyi odnośny list do 
Kozłowskiego wystosować.

Jak Kozłowski zeznaje, uwiadomił go o tem 
hr. Wodzicki we wrześni-u albo w początku pa­
ździernika i wtedy już Kozłowski oświadczył, że

w nrze 4615 Deutsche Zeitung, a na publicznem I centego Wagnera, dnia 20 listopada 1884, a przed-* mu to nie dogadza, a że jeżeli hr. Wodzicki chce
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cokolwiek dla niego uczynić, może mu dać w czy-1 Kozłowski nie rzecz sam ą, ale tylko stronę for-1 Ażeby się o nich dowiedzieć i stan faktyczny 
stym interesie pieniężnym, który z żadną budową I malną odrzucił, że zaś list zwrócił nie natych-1 oznaczyć, starała się komisya otrzymać prawo 
kolejową w związku nie stoi, w syndykacie ucze- miast, ale po dłuższym przeciągu czasu, jak się wglądnięcia do aktów sądowych, a z nich wyni 
stniczyc, a jeżeli Bank uważa, że z powodu uży-1domyślają, dopiero wtedy, gdy Kamiński w swo- ka, że miała się rzecz, jak następuje: 
wania go do innych spraw na jakiekolwiek dla I im procesie przeciwko bar. Schwarzowi nietylko Bank dla krajów z obliczonych pomiędzy nim 
niego zobowiązania nie należy się z ich wypeł- ogłaszał wytoczenie sporu, ale także wnosił skargę, a bar. Schwarzem części zysku z galicyjskiej ko 
nieniem wcale spieszyć, ale rzecz ta może być że ze strony p. Kozłowskiego nie było właściwem, lei transwersalnej w kwocie 570,000 złr. p. Ko 
bardzo dobrze odłożoną do późniejszego czasokre- bez żadnego prawnego tytułu dawać się Bankowi złowskiemu za położone dla Banku dla krajów ; 
su (cnwili). Wodzicki dał znać Kozłowskiemu, że dla krajów obdarowywać, skoro w sprawie gali jego jeneralnego gubernatora, hr. Wodzickiego, 
w tej sprawie sporządzono list do niego, niechże cyjskiej kolei Transwersalnej były stosunki z Ban- cenne usługi —  i to bez poprzedniej wiadomości 
więc po przeczytaniu tego listu ponownie się o kiem dla krajów, i skoro o n — Kozłowski —  był p. Kozłowskiego, zaproponował mu pismem z 2

lh f02/ ’ ŻC mn. W(dno .P rz y j ^  alb° odmówić, sprawozdawcą w tej dla Banku dla krajów z tak października 1882 kwotę 60,000 złr. Wezwał też
w  a i mo^e wmeść zmiany formalne. znacznym interesem pieniężnym związanej sprawie, p. Kozłowskiego, aby potwierdził, że się zgadza

edle zeznań Wodzickiego oświadczył Kozłow- Te i tym podobne powody nie zdawały się z treścią tego pisma.
B V. nie chce uczestniczyć w interesie budowy większości komisyi być tej natury, aby módz od-1 P. Kozłowski jednak, jeszcze zanim mu to pi 
galicyjskiej kolei transwersalnej, a ów procen- powiedzieć uzasadnieniu wniosków mniejszości. [smo doręczono, natychmiast jeneralnemu guberna 
owy udział, mógłby był jedynie przyjąć w jakim W iększość komisyi znalazła mianowicie, że ze torowi oświadczył, że mu to nie dogadza, po

1 .nym większym interesie, jak na przykład w za-1 znania świadków a mianowicie Kozłowskiego i otrzymaniu listu oświadczył znowu gubernatorów
inlerzonem wówczas połączeniu morawskiej i ga hr. Wodzickiego w rzeczy głów nej, w istotnych jeneralnemu, że tegoż listu nie może przyjąć —
licyjskiej kolei transwersalnej, przyczem zawsze I okolicznościach się zgadzają, a że różnice nie po I zwrócił ów list jeneralnemu gubernatorowi Banku 
dodawał, że na załatwienie tej sprawy jest zawsze I czytano za takie, któreby sędziego śledczego były I dla krajów w miesiącu listopadzie, albo na po
dość wcześnie i że ona wcale pilną nie jest. zniewoliły, wedle przepisu procesowego karnego czątku grudnia r. 1882 i otrzymał ze strony gu

Poprzednie oznaczenie czasu rozmowy z hr. Wo postępowania konfrontacyą przedsięwziąć. bernatora oświadczenie, że przez to cała sprawa
dzickim przez Kozłowskiego, należy wedle załą- Zeznania Kamińskiego, Hausera i Mullera nie okazuje się uporządkowaną,
czonjcn aktów o tyle sprostować, że ta rozmowa I opierają się na samoistnem stwierdzeniu rzeczy, I Według tego postawione przez p. wnioskodaw  
me w miesiącu wrześniu, ale co najwcześniej dnia ale tylko na zwyczajnych pogłoskach i nie odno- cę przypuszczenie, jakoby p. Kozłowski w spra
2 października 1882 r. miała m iejsce, gdyż we szą się do czystego zysku galicyjskiej kolei Trans- wie galicyjskiej kolei transwersalnej od dłuższego
ule zeznania hr. Wodzickiego w czasie tej roz- wersalnej w kwocie 570,000 złr., tylko do innego I czasu Bankowi dla krajów okazywał się pożyte 
mowy odnoszący się do tej sprawy list Banku I przedmiotu, mianowicie do prowizyi Kamińskiemu cznym, nie jest wcale słnsznem.

la krajów koronnych już był wystawionym , co I od barona Schwarza rzekomo w kwocie 6 3 0 ,0 0 0 1 Gubernator jeneralny Banku dla krajów mia 
dopiero -  października 1882 r. nastąpiło. złr. się należącej. zamiar odszkodować Kozłowskiego zaśw iadczone

Jak dyrektor Hahn twierdzi, wiedział Kozłow Pismo Banku dla krajów z dnia 2 października Bankowi dla krajów w rozmaitych sprawach, a 
sk i, że udział najpierw w sprawie kolei Trans- 1882 roku oczywiście nie podpada pod przepisy także i w sprawie gal. kolei transwersalnej usłu
wersa nej będzie miał m iejsce, co wobec wręcz I Ustawy handlowej. Ustęp końcowy tegoż pisma Igi; Kozłowski oświadczył jednak, że na przyję
przeciwnych a stanowczych zeznań hr. Wodzi I wzywa zresztą wyraźnie Kozłowskiego do potwier I cie podobnego odszkodowania zechciałby przystać 
domvsl * 0Ws^ieS° wyglądałoby na prosty Idzenia, że się z treścią tego pisma zgadza, a jedynie, gdyby mu zaproponowano taką form ę, i 

Por o • sam Bank dla krajów, mianowicie tak Gubernator gdyby się nadarzył taki wypadek, któryby mu
kraió a'0 do8*ow[nie , P°dany list Banku dla i Buchalterya nienadejśeie tego potwierdzenia za I umożliwił wzięcie udziału w większym interesie 
• J w z d. 2 października 1882 r. otrzymał Ko I odmowę poczytali i jako taką ją traktowali. z zaangażowaniem własnych pieniędzy, 

ziowski we Lwowie, a że nie uważał ani formy, Bank dla krajów finansował bez wątpienia przed- 60,000 złr. zapewniono Kozłowskiemu za jego 
ani całej sprawy za właściwą, nie poszedł za za- siębiorstwa i to w ten sposób, że Bank dla kra- usługi wogóle, a nie specyalnie za to, że w spra
wartem w końcowem zdaniu tegoż listu wezwą-1 jów miał dostarczyć środki pieniężne do budowy, wie galicyjskiej kolei transwersalnej okazał się
niem do oświadczenia się, że przyjmuje, i nie od- Że działania Kozłowskiego dla Banku dla kra od dłuższego czasu Bankowi dla krajów pożyte 
powiedział wcale na ten list, co też konstatuje I jów i dla jego Gubernatora nie zostały dokładnie I cznym.
przylepiona przez sekretarza Banku dla krajów I wyszczególnione, jest równie mało rozstrzygającem, Kozłowski świadczył także Bankowi dla krajów 
napf w  P1̂ 50! ^  kartka. I jak twierdzenie, że kwota 60.000 złr. nie stoi d j I w sprawie kolei transwersalnej dopiero wtedy

Hr. Wodzicki dał znać Hahnowi, że Kozłowski I działań Kozłowskiego w żadnej proporcyi. I usługi, gdy się od hr. Wodzickiego dowiedzia
nie zgadza się na ten udział, gdyż nie uregulo- Działania Kozłowskiego są prywatno techniczno-1 że Bank dla krajów i bar. Schwarz chcą się ubie 
wano za jednym zachodem jego stałego stosunku fachowej natury, wynagrodzenie za nie oznaczyć I gać o budowę tej kolei.
uo Banku, a zarazem i udział nie odpowiada jego I jest jedynie i wyłącznie rzeczą interesowanych I To przypada oczywiście po tym czasie, w któ 
roszczeniom, których przedmiotem nigdy nie było I stron. Właśnie dlatego, że komisya poszczegól-1 rym już budowa kolei transwersalnej przez usta 
stałe oznaczanie ryczałtowe odstępne, ale dziesię-1 nych czynności Kozłowskiego i ich wartości dla I wę zarządzoną została i przedsięwzięcie jenerał
cio_procentowy udział w interesie. Banku dla krajów nie zna, nie chciała sobie ro- nogo przedsiębiorstwa już uchwalono, a Kozłow

Od hr. W odzickiego, albo też od dyr. HahnaIścić prawa do wypowiedzenia sądu w tej mierze. Iskiego współdziałanie w dojściu ustawy do skutku 
powiadomionym został sekretarz Banku dla kra-1 Tern mniej nie była w stanie komisya dopatrzyć I przedtem oddawna zostało ukończonem. 
jów Binder, gdy tenże w końcu r. 1882 w skazy-lsię  jakiegokolwiek związku pomiędzy propozycyąl Kozłowskiego działalność nie przypada przeto 
w ał, że sprawa wystosowanego do Kozłowskiego 160.000 złr. a współdziałaniem Kozłowskiego w przyj I w zakreślone komisyi ze strony wys. Izby poseł 

tu zostaje jeszcze w zawieszeniu, że Kozłowski ściu do skutku ustawy dotyczącej Galicyjskiej I skiej granice. 
w tej formie udziału nie przyjmuje. I kolei Transwersalnej. Propozycyą Banku dla kra-1 Te granice widzi komisya w dosłownem brzmię

®P?rz$dzeniu listu z dnia 2 października jów odrzucił Kozłowski i to odrzucił kilkakrotnie, niu samego wniosku „te fakta,“ o których się 
882 r. miało zajść wedle zapatrywania hr. Wo la  odmowa nie tyczyła się jedynie formy propozy-1 mówi, „o ile one interesu publicznego dotyczą 
zickiego nieporozumienie, gdyż Dyrekcya Banku Icyi, ale także i propozycyi sam ej, przyczem po-1 wyczerpująco badać, zdać z tego sprawę i posta 

dla krajów zamiast dziesięciu procent (od 570,000) I budka istoty rzeczy wcale nie zmienia. I wić wnioski."
s u  ą sumę 60,000 w list wstawiła, podczas gdy I Zwrócić list w ogóle, a poszczególnie zwrócićl Otóż okazuje się, że wywołane przez lwowskie 

yr. Hann i baron Schwarz utrzymują, że po ozna Igo natychmiast, nie było wcale potrzebnem. I zgromadzenie wyborców i przez odnośne sprawo 
czemu kwoty zysku na 570,GOO, udział Kozłow-1 Czas zwrotu listu wynika z sądowych zeznań. I zdania dziennikarskie przypuszczenie, jakoby po

Także niema żadnej podstawy dla przypuszczę- słowi Kozłowskiemu ze względu na jego działał 
nia, że Kozłowski wiedział o tych krokach sądo-lność poselską zapewniono udział pieniężny, nie 
wycb, które Kamiński przeciwko baronowi Schwar I jest uzasadnionem, dlatego też ma zaszczyt wię 

wi rozpoczął. I kszość komisyi wys Izbie poselskiej przedłożyć
- 10QO-  •   1 W samej rzeczy był Bank dla krajów intereso I następujący wniosek:

< września 1882 r. pomiędzy Bankiem dla kra-lwanym  w Galicyjskiej kolei Transwersalnej i stał I Zważywszy, że w sprawdzonym za pomocą ak 
jów a bar. Schwarzem badali, i skonstatowali, że l z tą koleją w łączności, ale Kozłowski w sw oim ltów  sądowych faktycznym stanie rzeczy, nic nie 
umowa ta polega na zaproponowanem ze strony I charakterze, jako poseł i jako sprawozdawca ko-1 znajduje się takiego, co mogłoby dopuścić do do- 

anku dla krajów, a podpisanem przez Sehwarza misyi kolejowej, tego interesu i tej łączności wcale mniemania, jakoby poseł Kozłowski za swą poli- 
pismie dtto 14 września 1882 sub 3,590, tej tre Inie popierał. I tyczną działalność w ogóle, a poszczególnie za
Sci: „że baron Schwarz i Bank dla krajów, umó-l To wynika z historyi ustawy o Galicyjskiej I swe współdziałanie w przyjściu do skutku usta­
wili się w umowie z dnia 3 września 1882 r. za kolei Transwersalnej. lw y  z dnia 28 grudnia 1881 r. R. G. BI. Nr 150,
zysk przyjęte 570,000 złr. rozdzielić jak nastę I Pod 1. 323 Dodatków do sten. Protokołów Wy-1 pozwolił sobie ze strony Banku dla krajów przy- 
puje: 60,000 dla posła do Rady państwa, Kozłow I sokiej Izby Poselskiej wniesiono jako przedłożenie I obiecać pieniądze; zważywszy dalej, że przez to 
skiego, 210,000 dla barona Schwarza, 300,000 dla I rządowe projekt ustawy, odnoszący się do warun I załatwiono wyczerpujące zbadanie tych faktów, o 

anku dla krajów." Kozłowski uwiadomił hr. W o l k ó w  i ułatwień dla zapewnienia Galie, kolei Trans I ile one publicznego interesu dotyczyły i złożono 
zickiego, że się z tym listem nie zgadza i że I wersalnej, który miał na celu umocowanie rządu Iz nich sprawozdania, przyjmuje wys. Izba to spra

żadnej odpowiedzi nie udzielił, poczem hr. Wo I przy udzieleniu koncesyi na budowę i zarząd bra-1 wozdanie do wiadomości.
dzięki ośw iadczył, że oni w Wiedniu tę sprawęI kujących przestrzeni Galie, kolei Transwersalnej I Mniejszość, złożona z panów posłów: hr. Co
uporządkują. I c. k. uprzyw. austryackiemu Bankowi dla krajów I roniniego, Dra Koppa, Lienbachera, Dra Magga,

l o  stało się wedle zeznania hr. Wodzickiego I bezprocentowych zaliczek na budowę w w ysoko-1 hr. Salma i Dra Weitlofa, zapowiedziała wotum 
wtedy właśnie, gdy on Kozłowskiego we Lwowie Iści 800.000 złr. wypłacić, a w zamian za to przy-1 mniejszości, 
w hejmie w idział, co ze względu na to, iż Sejm Ijąć w wartości nominalnej akcye mającej się 
Królestwa, Galicyi i Lodomeryi wraz z wielkiem I utworzyć dla tego przedsiębiorstwa budowy spół 
Księstwem Krakowskiem wedle cesarskiego paten-1 ki akcyjnej.
tu z a .  8 sierpnia 1882 r., Dz. ust. państ. Nr 110 To przedłożenie rządowe przydzielono komisyi 
na 4 września zwołanym został, a do 21 paździer- kolejowej na 138 posiedzeniu z 6-tego kwietnia
mka obradował, przypada w czas po dzień 2 pa- 1881 r.
żdziernika 1882 aż do 21 października 1882 r. I Komisya kolejowa przez swego sprawozdawcę
Mniej więcej około czasu otwarcia parlamentu, a I Kozłowskiego pod 1. 349 dod. do sten. prot. Wys.

. grudnia 1882 r. zwrócił Kozłowski IIzby przedłożyła sprawozdanie, w którem odrzu- 
hr. Wodzickiemu oryginalny list z d. 2 I nnmlwl,,, i—

skiego n a ,60,000 złr. określono i o tem go uwia 
domiono.

To twierdzenie jest prawdziwem, gdyż rzeczo 
znawcy w zawodzi* prowadzenia ksiąg także i I zowi rozpoczął, 
późniejszą umowę, na którą wskaznje umowa z d

Żak,
Wiedeń 20 marca 1885.

Rechbauer,
| Zastępca przewodniczącego. Sprawozdawca

rnsm*
Kronika m iejscowa i zagraniczna.

K r a k ó w  14 kwietnia.
w  . .   „ -T-      . Deputacya miasta Wadowic, —  pod przewodni-

tr Wodzickiemu oryginalny list z d. 2 paździer-1 cając zawarte pomiędzy Min. handlu w imieniu I ctwem prezesa Sądu obwodowego w Wadowicach, p 
mka 1882 z uwagą, że na niego nie odpowiedział, I zarządu państwowego a uprz. Austr. Bankiem dial  Jana Daneckiego, bawi w naszem mieście. Deputacy; 
co jak się hr. Wodzicki przekonał, w samej rze-l krajów preliminarze, zaleciła Wys. Izbie poselskiej I ma na celu zaprosić hr. Artura Potockiego na pro- 
czy (wtedy już) w aktach Banku było zaznaczo-1 przyjęcie zmienionej na zasadzie budowy państwo-1 tektora tak pomyślnie rozwijającej się bursy imienia 
nem, poczem hr. Wodzicki Kozłowskiemu oświad wej przerobionej ustawy. Batorego w Wadowicach.
7 nfe o-?j 8prawa Przez to uporządkowaną się oka- Sprawozdanie komisyi wyraziło przytem nadzie- — R eprezentacya Zboru izraelickiego w Krako-
zuje, gayz on całą tę sprawę odrzuca, że też spra- ję, że z uwagi, iż doświadczenie, które co do cen wie, wysłała do Wiednia deputacyę, złożoną z za- 
wa ta innego uporządkowania już więcej nie budowy państwowej zrobiono wogóle w Austryi, a stępcy przewodniczącego Zboru Dra Zygmunta Blatt- 

' . . .  I poszczególnie w Galicyi przy przeprowadzonej lo-1 eisa i Hirscha Landaua, celem wyjednania u mini-
1883 /T16’ 8 mian£.wlcl® 4? początku lutego sami wedle cen jednostkowych budowie kolei Tar- sterstwa wyznań i oświecenia zatwierdzenia dodatku

. , r.v \  8Pzav â Kamińskiego się zaczęła, I nowsko-Lelnchowskiej są wogóle zadowalniające. 150% do podatku konsumcyjnego na cele publiczne 
8I  ̂ , ow8 ’ Wodzickiego, czyli sprawa Rząd także i przy kolei Transwersalnej pójdzie tą gminy wyznaniowej izraelickiej w Krakowie,

ik i feowaną, na co tenże jak Kozłow I drogą i ograniczy koszta budowy do minimum. I —  Muzeum XX. Czartoryskich. W dziennikach
list Dvrpk6 ' ^ słowem honoru zaręczył, że To przedłożenie komisyi przyjęła Izba na 158 pojawiła się wiadomość, jakoby Muzeum XX. Czarto

j e cyii zwrócił. I posiedzeniu z d. 21 maja 1881 w drugiem i trze-1 ryskich miało być przeniesionem z Krakowa, gdyż
uyreator Hahn otrzymał napowrót oryginalny ciem czytaniu, a skoro Izba Panów na nie się zgo- R a d a  m i e j s k a  o d m ó w i ł a  ks. Czartoryskiemu 

do KoztowsKiego wystosowany list od gubernatora dziła, dnia 28 grudnia 1881 otrzymała najwyższą odstąpienia na własność realności, w której Muzeum 
Banku w początku lutego 1883 r. Tenże oświad sankcyę. I się mieści. Nie wdając się na dzisiaj bynajmniej
czył, że otrzymał list od Kozłowskiego napowrót Wedle tego nietylko nie położył p. Kozłowski w rozbiór tej skomplikowanej sprawy, zaznaczyć tylko
już w listopadzie 1882 r. jak0 sprawozdawca komisyi kolejowej na korzyść musimy, że przed niejakim czasem pełnomocnik księ-

utrzymywali, że do udziału Kozłowskiego w sa złowski w swoim charakterze poselskim dla Banku niczona własność. Sprawa żądanego ustąpienia realno- 
mej K eczy przyszło , że 1st c. k. uprzyw. austr. dla krajów żadnych zasług. I ści przez gminę, ważna i doniosła, musiała być szcze-

anku dla krajów wedle przepisów ustawy han Kozłowski bezpośrednio przed zamknięciem se gółowo rozpatrywana przez organa właściwe, dotąd 
KotJ6̂  o6Z różnicy» czyh odpowiedź ze strony I syi Rady państwa — jak s ą d z i— jeszcze w mie-l wszakże na pełne posiedzenie Rady nie przyszła, 
kraióJT8 . S 0. na tenże list nastąpiła, Ba,nk dla siącu maju 1882 przyłączył się do deputacyi wysła- wszelkie więc twierdzenia o p o w z i ę t e j  j a k o b y
ze stronWl r̂> u j  Z 8trony uza8a , *e IPej Pfzez Koło polskie do pana Ministra Ha n d l u l d e c y z y i  Rady są błędne i przedwczesne, a zatem
m ia łn  mio- a krajów finansowanie nie i popierał petycye z Galicyi, żądające rozdania bu- przedwczesne i wnioski z tej rzekomej decyzyi wycia-
B an k n  dl *0 czy nno ĉi P- Kozłowskiego d laldow y w drobnych losach. To jednakowoż nie od- gane.
dynn a ~  °Prócz j®?° P0^ 6^y Lon- niosło skutku, wtedy bowiem w Radzie ministrów —  Egzamina lekarzy i weterynarzy, przepisane
i onnW  ipp* nie także do Brukselli i do Paryża, I ach walono przystąpić do budowy w drodze rozpisa-1 rozporządzeniem ministerstwa spraw wewnętrznych,
Transwersalne! -W 8Prawie galicyjskiej kolei nia jeneralnego przedsiębiorstwa. w celu uzyskania stałej posady w publicznej służbie

• • l j 84 dostatecznie wyszczegól-l Wobec natury zakreślonego komisyi przez wnio-1 zdrowia przy władzach administracyjnych odbywać się
nniF; W ! , ! v  nie stoi do ty ch ,czy D | sek  D ra  M aS ga  i towarzyszy zadania, pamiętała będą w maju b. r., a to dla lekarzy w Krakowie, zaś dla

. ^ j5 .a> 2 czego należy się do I ona zawsze, iż powinna mieć przed oczyma przed-1 weterynarzy we Lwowie. Prośby o przypuszczenie do e-
mystac, ze rę Kwotę Kozłowskiemu za jego współ- miot wniosku i granice swego powołania. Jako gzaminu mająbyć wniesione najdalej do 20 kwietnia
działanie w aojsciu ao 8kntku ustawy o galicyj- przedmiot dochodzeń uważa komisya przez wnio- b. r. do c. k. Namiestnictwa we Lwowie przez do-
skiej kolei ofiarowano, że właściwa odmowa obie- skodawcę wskazane, a na zgromadzeniu wyborców tyczące Starostwa, a to zaopatrzone w dowody, wymagane
nicy zapłaty nie jest jeszcze przedłożoną, że p. Iwe Lwowie omawiane fakta. I przez rozporządzenie ministeryalne.

—  Pływalnia. Inżynierya wojskowa rozpoczęła już 
bardzo energicznie wydobywanie ziemi, celem urzą 
dzenia bardzo obszernej, a tyle pożądanej szkoły pły 
wania, która ma być założoną za wałami przy ujściu 
ul. Karmelickiej. Podczas pogłębiania ziemi okazało 
się, iż żródliska są nader obfite, tak, i że woda utrzy 
mywaną będzie w ciągłej czystości i świeżości. Jak 
wiadomo, pływalnia używaną będzie dla celów woj 
skowych do g. l l e j  rano, a od tej pory przez re 
sztę dnia dostępną będzie szerszej publiczności.

— Dr Alfred Wolfram, asystent kliniki lekarskie 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, starszy lekarz wojskowy 
w rezerwie, zmarł tu dnia 13 b. m., przeżywszy lat 
27. Pogrzeb odbędzie się d. 15 b. m.

—  Otrzymujemy następujące pismo:
Szanowna Redakcyo!

Zwrócono mi uwagę na świeże napaści p. Dra 
Blocha na osobę moją w Wiener M ig. Z tg  umie 
szczone, a w innych gazetach powtórzone. Gdy je 
dnak wedle tych publikacyj p, Dra Blocha, dotyczące 
sprawy znajdują się n a  d r o d z e  d o c h o d z e n i a  
s ą d o w e g o ,  przeto, oczekując wyniku tego docho 
dzenia, na razie zmuszony jestem wstrzymać się od 
wszelkich w tym względzie uwag. —  Atoli tuszę so 
bie, iż c. k. Prokuratorya Państwa i Sądy zechcą 
d o c h o d z e n i e  t y c h  s p r a w  w e d l e  m o ż n o ś ć  
p r z y s p i e s z y ć ,  tak jak tego w danym wypadku 
sam już interes publiczny koniecznie wymaga.

Upraszając o umieszczenie tego oświadczenia w kro 
nice Czasu, zostaję z poważaniem,

X . Fr. X aw . Eberhard.
Kraków 14 kwietnia.
— Na zwłokach ś. p. Ksawerego Asłanowicza, któ 

rego, jak donosiliśmy, znaleziono bez życia przy wale 
dotykającym Zwierzyńca, dokonał prof. Dr Blumen 
stok sekcyi policyjno-lekarskiej, przyczem okazało 
się , iż denat zmarł śmiercią naturalną nagłą na obrzęk 
mózgu i płuc. Zmarły był sędzią powiatowym w Brzo 
zowie.

— Nagła Śmierć. Józef Holisz, wyrobnik z Rudzi 
na Szląsku austryackim, lat 33 liczący, zatrudniony 
przy budowie pływalni za ulicą Karmelicką, zacho 
rował wczoraj nagle i w drodze do szpitala, gdy go 
wieziono, zakończył życie.

—  Młody OSZUSt. Onegdaj straż policyjna przy 
trzymała tutaj Witolda Sokołowskiego, praktykanta 
młynarskiego, lat 18 liczącego, z Olbla, w powiecie 
Kowelskim, w gubernii Mińskiej, na Litwie, pocho 
dzącego, który przybywszy do Krakowa przed pa 
roma tygodniami, z czterech tutejszych magazynów 
krawieckich i z jednego szewskiego wyłudził podstę 
pnie odzież i obuwie w łącznej wartości około 400 złr. 
i wyłudzone przedmioty sprzedał innym osobom. Wię 
kszą część sprzedanych sukien zdołano odszukać i ta 
kowe odebrano. Sokołowski z sukien w ten sposób 
otrzymanych wypruł znaki majstrów, a zamawiając 
suknie u krawców, kazał na nich wyszywać swój mo 
nogram i koronę.

—  Biała pod Bielskiem 7 kwietnia. Odwieczny, 
bo półszosta wieku mający, drewniany i teraz cał 
kiem od kilku lat odnowiony kościół św. Marcina 
w Pisarzowicach, został znowu przyozdobiony stara 
niem X. Józefa Bukowskiego, który od lat dwndzie 
stu jest gorliwym tamtejszej parafii proboszczem. Jego 
to o dom Boży gorliwością zachęceni parafianie, zło 
żyli znaczną kwotę na sprawienie dwóch wielkich 
obrazów, które za bezinteresownem pośrednictwem 
Towarzystwa św. Łukasza, wykonali krakowscy arty 
ści. Wspaniała i pełna religijnego ducha postać pa 
trona parafii, św. Marcina, którą z prawdziwym ta 
lentem odmalował p. Zygmunt Papieski, jak niemnie. 
obraz Matki Boskiej Różańcowej, według słynnego 
mistrza włoskiego, Sassaferaty, pięknie oddany przez

Antoniego Zembaczyńskiego, znajdują się jnż w ko 
ściele Pisarzowickim z zadowoleniem całej parafii 
na długą znów przyszłość będą świadkami gorliwości 
dzisiejszego pasterza, pobożnej ofiarności parafian, 
zarazem i pożyteczności takiej instytucyi, jaką jest 
krakowskie Towarzystwo św. Łukasza, które wido 
cznie rozwijając się, piękną rokuje przyszłość, i da 
Bóg, bardzo ważne dla Kościoła i kraju zająć może 
stanowisko. X. Proboszcz, dla nadwątlonego zdrowia, 
wcale w Krakowie nie był, tylko całkiem zaufał To­
warzystwu św. Łukasza, które wywiązało się z swo­
jego zadania ku powszechnemu zadowoleniu.

—  Z Rymanowa. (R ). D. 12 kwietnia odbyło się 
ogólne zgromadzenie Towarzystwa zaliczkowego w Ry­
manowie, na którem przedsięwzięto wybory dyrekcyi

Rady nadzorczej na dalsze lat 3. Wybranymi zo­
stali: dyrektorem X. Apolinary Laskowski, proboszcz; 
kontrolorem Dr Józef Dukiet; kasyerem Wincenty Woj- 
tynkiewicz, aptekarz; prezesem Rady nadzorczej Adolf 
Balko, sędzia powiatowy.

— We Lwowie zakończył życie w d. 10 b. m., 
licząc lat 82, J u l i u s z  T a r n a w a  M a l c z e w s k i ,  
kapitan 4 pułku liniowego wojsk polskich w r. 1831, 
ozdobiony krzyżem v irtu ti m ilitari. Jest to ostatni 
oficer wiekopomnych „czwartaków," bohaterów z pod 
Grochowa, Ostrołęki itd. Po skończeniu się kampanii, 
wrócił Juliusz Malczewski na wieś w Brzeżańskiem 
gdzie długie lata oddawał się z zapałem gospodar­
stwu, szanowany i kochany powszechnie.

Prezes Towarzystwa Opieki nad weteranami z ro 
ku 1831 w części wschodniej kraju, p. Waleryan Po- 
dlewski, wydał z tego powodu następującą odezwę 

Szanowni Koledzy! Coraz więcej uszczupla się 
nasze grono. Dnia 10 b. m. opuścił nas Juljusz Mai 
czewski, oficer 4 pułku piechoty, ozdobiony krzyżem 
v irtu ti m ilita r i, jeden z najwaleczniejszych bojo­
wników w wojnie o niepodlegość w roku 1831 
Gdybym nie był przykuty do łoża ciężką słabością, 
wypowiedziałbym nad jego grobem słowa czci, odda 
jąc hołd waleczności żołnierza, a zacności charakteru 
obywatela kraju. Do Was przeto, zacni weterani, zwra­
cam się z prośbą, złóżcie osobiście ten wieniec na 
grobie zasłużonemu koledze, a mnie pozwólcie skre­
ślić tych kilka wierszy w łożu, dia uczczenia pamię­
ci Juljusza Malczewskiego. Składając jego zwłoki do 
tej ziemi, którą tak kochał, życzmy, aby mu ona 
lekką była. Cześć śp. Juljuszowi!“

W aleryan Podlewski w. r.
—  Otrzymujemy następujące pismo:
Czerniowce w marcu 1885. W marcu b. r. za

wiązało się na tutejszym uniwersytecie towarzystwo 
akademików polskich „Ognisko". Szczupła garstka 
akademików Polaków nie jest w stanie wykonać o 
własnych siłach wszystkich celów towarzystwa, i dlate­
go zmuszoną jest apelować o podanie pomocnej ręki, 
do wszystkich, którym leży na sercu los młodszego 
pokolenia polskiego na Bukowinie. Rozpoczynając 
pracę około utrzymania łączności pomiędzy polskimi 
akademikami, wykorzenienia indyferentyzmu narodo­
wego, który dotychczas niestety tak często dawał się 
spostrzegać, zwracamy się do wszystkich dobrze my­
ślących rodaków z prośbą o przystępowanie do 

Ogniska" na członków wspierających lub też nad­
syłanie towarzystwu dzieł treści patryotycznej lub 
naukowej. Za Wydział:
M axym ilian Kurzer. K azim ierz Żuko cski.

sekretarz. przewodn.
N . B . Według § 5 statutów towarzystwa, może

być każdy członkiem wspierającym, kto złoży rocznie 
przynajmiej 3 złr.

Wszelkie przysyłki i listy do „Ogniska" należy przy­
syłać na ręce zastępcy przewodniczącego p. Witolda 
Mokrzyckiego w Czerniowcach, ulica Ruska, Nr 26.

Upraszamy inne pisma o powtórzenie niniejszej 
odezwy.

—  Maksymilian bar. S p r inge r ,  znany naczelnik
wielkiego domu bankowego, przedsiębiorca i milioner, 
umarł wczoraj w Wiedniu, w 78. roku życia.

—  Nowela Z życia. Przed laty czterdziestu na 
jednej z nieistniejących już dzisiaj bocznych uliczek 
Pesztu, mieszkały dwie skromne mieszczańskie rodzi­
ny, z których jedna posiadała 12-to letniego syna, 
druga 10-letnią córkę. Dzieci wzrastając razem, przy­
wykły niebawem do tego, iż nazywano je mężem 
i żoną i żyły w przykładnej zgodzie. Naraz pewnego 
dnia Piotruś ujrzał towarzyszkę swoją, rozmawiającą 
z synem sąsiada... Któż potrafi określić czas, w któ­
rym po raz pierwszy zazdrość w sercu człowieka się 
budzi?! Młodociany Otello rozpoczął z mniemanym 
swoim rywalem sprzeczkę, podniósł kamień z ziemi 
i rzucił w przeciwnika. Nieletnia Desdemona w tej 
samej chwili chciała wstrzymać rękę zapaleńca i pa­
dła brocząc we krwi, ugodzona kamieniem w oko. 
Piotruś przerażony śmiertelnie uciekł i znikł bez wieści. 
Nieszczęśliwa ofiara przedwczesnej zazdrości postradała 
oko, a gdy odumarli ją rodzice, z trudnością zdołała 
się wyżywić... Przed tygodniem, w skromnej izdebce 
siwej jednookiej staruszki, zjawia się nagle, pochylony 
wiekiem męzczyzna, i padając jej do nóg, objaśnia, 
iż jest owym gwałtownym Piotrusiem i zdobywszy 
majątek w Indyach, przybywa połączyć się węzłem 
dozgonnym z tak strasznie przez się skrzywdzoną 
kobietą... Dzienniki peszteńskie ręczą za autentyczność 
historyi powyższej. Słusznie tedy powiedział jeden 
ze sławnych mężów Francyi: „Niema nic nieprawdo­
podobniejszego nad prawdę! “

Repertuar teatru krakowskiego.
We c z w a r t e k  16go: Friebe, komedya w 5 aktach, 

Kazimierza Zalewskiego.
W s o b o t ę  18go: M ąż z grzeczności, komedya 

w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego; po 
raz pierwszy. Benefis p. Ruszkowskiej.

W n i e d z i e l ę  19go: M ąż z grzeczności, kome­
dya w 3 aktach pp. Abrahamowicza i Ruszkowskiego; 
po raz drugi.

Wystawa n ieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk P ię­
knych w Sukiennicach otw arta codziennie od godziny l l c j  
do 4ej prócz poniedziałku. — W stęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Salon artystyczny Biasiona w R ynku gł. Nr. 14 groma­
dzący dzieła sztuki malarskiej i rzeźbiarskiej, otw arty co­
dziennie od godziny 9ej rano do 6ej popołud.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle­
gium majus) zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
do le j — prócz niedziel, św iąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum Narodowe fw Sukiennicach) otw arte jes t codzien 
nie od godziny l l e j  do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20  cent. w dzień zw ykły 
w niedziele i św ięta po 10 cent. ed  osoby.

Muzeum Techniozno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań­
skim otw arte codziennie od godziny lOej do 6ej.—W stęp 
20 ct. od osoby. W  niedziele od lOej do 2ej bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te  dnie nie 
przypadają święta.

Groby królewskie, Groby zasłużonych (w krypcie na Skał­
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), eraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol­
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 13go kwietnia pochmurno, wieczorem pogoda; 
term. od 3 -4 doszedł do 7 5 C. Barometr idzie zwolna 
w górę; o godziuie 7ej rano d. 14go stan jego był 
737-9 millim., tena. 2'8 0. —  Wiatr zachodni.

— We środę d. 15go kwietnia: śś. Ludwiny i Ka- 
syldy.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukozee.

Friebe w Warszawie, jak donosi K uryer  
W arszawski, rozpoczął się o wpół do 8, a skoń­
czył o wpół do 12, a zatem trwał o trzy kwan- 
dranse dłużej niż na tutejszej scenie.

W a r s z a w a  d. 13.: Dawno już żadnej sztuki 
oryginalnej nie poprzedził taki rozgłos, jak kome- 
dyi K. Galewskiego p. t. Friebe. To też na kilka 
dni przed przedstawieniem, biuro zamówień biletów  
w formalnem znajdowało się oblężeniu, a Teatr 
w sobotę zapełnił się publicznością, która z gorą­
czkową ciekawością oczekiwała na podniesienie za­
słony. Taki rozgłos i taka ciekawość nie jednej 
szinee mogłyby dobrze zaszkodzić; komedya Za­
lewskiego wbrew prewidywaniom publiczności,któ­
ra spodziewała się zobaczyć na scenie znane osobi­
stości z Warszawy, wywarła wrażenie i zyskała  
oklaski treścią swoją. Z każdym aktem zajęcie na­
stało, niejeden zapomniał, że przyszedł tylko po 
to, aby na scenie zobaczyć „kogoś znajomego" —  
sztuka ze swą dodatnią tendencyą, odniesła zwy­
cięstwo.

Z wyjątkiem aktu pierwszego, który nieco szedł 
za rozwlekle —  następne grane były wybornie. 
Najlepiej wyszły role pań Rakiewiczowej, Marczeł- 
o i Ludowej oraz pp. Tatarkiewicza, Ostrowskiego 
jeszczyńskiego i Wolskiego.

Uscenizowanie całej sztuki i wystawa nic a nic 
nie pozostawiały do życzenia. Te jest zasługą p. 
Tatarkiewicza.

Po trzecim, czwartym i piątym akcie, artystów 
oklaskiwano kilkakrotnie.

W ywoływano także i autora, chociaż wiedziano 
że pojechał na „premierę" krakowską.

Zapowiedziany koncert A. Michałowskiego na 15 
m., odłożonym został na 22 b. m., t. j. na środę.

Na Wystawę Tow. Przyj. Sztuk Pięknych nadeszły: 
Ajdukiewicza Tadeusza „Portret ś. p. Rydzowskiego;" 
Bagieńskiego „Sprzedaż statuetek;" Kotowicza „Za­
myślona; Romera „Portret damy;" Krajewskiego „Por­
tret damy i dwojga dzieci;" Drożdżyńskiego „Rysu­
nek piórem."

Nr. 15 Pizeglądu  Lekarskiego  zawiera: Ze szpi­
tala św. Zofii we Lwowie: Schattauer: Dwie osteopla- 
styczne resekeye stopy u dzieci podług Mikulicza. 
Mikulicz: O laparotomii w przypadkach przedziura­
wienia żołądka i jelita (dok.) Skórczewski: Przy­
czynki do nerwic narządu moczo-płciowego. Oceny i 
sprawozdania. Posiedzenie Tow. lek. gal. Sprawozda­
nie z walnego posiedzenia członków Wydziału lekar­
skiego T«w. Przyj. Nauk Poznańskiego. Wiadomości 
statystyczne i ogólnolekarskie. Wiadomości bieżące.

P. Adolfina Z i m aj e r o w a, jak pisze N .fr .  Presse, 
takie święci tryumfy w wiedeńskim teatrze „An der 
Wien* w roli Giletty (Pierścień rodzinny), że dy­
rekcya teatru zaprosiła artystkę jeszcze na sześć wy-



■tępów gościnnych, po ukończeniu pierwotnie zakon­
traktowanych dziewięciu.

Mierz wińiki miał dopiero wczoraj śpiewać po raz 
pierwszy w nadwornej operze wiedeńskiej.

\

Edward R e s z k e  wystąpił po raz pierwszy w ope­
rze paryskiej w poniedziałek 13go b. m. w roli Me- 
fistofelesa w Fauście.

Dzieł poetycznych i  dramatycznych Fryderyka 
S c h i l l e r a ,  illustrowanych przez znakomitych a rty ­
stów, wyszedł we Lwowie, nakładem księgarni H. 
Altenberga zeszyt 29 i 30. Pierwszy rozpoczyna się 
od sceny 2 aktu II, a kończy się na scenie 15 aktu 
II Don.Karlosa, i zawiera 4 illustracye. Zeszyt 30 
rozpoczyna się od sceny 1 aktu I, a kończy się na 
scenie 2 aktu III Wilhelma Telia i mieści w sobie 
5 illastracyj.

N o w e  w y d a w n i c t w a .  Nad opracowaniem W y­
pisów dla szkól wydziałowych, pracuje komisya, 
w której skład wchodzą trzej pp. inspektorowie kra­
jowi dla szkół ludowych i czterej profesorowie ró 
żnych zakładów naukowych. Praca postępuje raźnie; 
dzieło wyjdzie nakładem Towarzystwa pedagogicznego. 
Nakładem tegoż Towarzystwa wyjdzie wkrótce Zbiór 
najważniejszych ustaw szkolnych dla użytku nau­
czycieli i władz szkolnych, z uwzględnieniem now­
szych zmian, ułożony przez p. Bolesława B a r a n o w ­
s k i e g o ,  inspektora krajowego. Rękopis oddany do 
druku.

Od Administracyi „Czasu.a
Na tanią kuchnię akademicką złożono pod lit. 

E. K. 10 złr.

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Wiadomości 

z biura Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożow ym  na Baranie i Kleparzu  

w dniach 13go i 14go kwietnia.
Na targ na Baran dowieziono ogółem około 500 

korcy, jednak chęć kupna nie wielka.
Płacono za pszenicę na 237 funtów od 37‘— 

do 41*— złp.; żyto za 227 funt. 31'— do 33 '— złp.; 
jęczmień za 202 funtów od 30-— do 32'— złp.— 
owies od —•— do —•— złp.

Dzisiejszy targ na Kleparzu ospały, kupców za­
granicznych brak. Poszukiwane są piękne gatunki 
pszenicy i żyta do siewu.

Płacono za pszenicę białą na 100 kilogramów 
od 8’20 do 8 90 złr.; czerwoną od 8 30 do 8 50 
złr.; jarą od 8 25 do 8-45 złr.; żyto piękne od 
7'— do 7'35 złr., poślednie od —•— do • złr.; 
jęczmień piękny od 8' — do 8‘30 złr.; pośledni od 
7'50 do 7-75 złr.; owies od 8"— do 8 90 złr.; 
groch od od 8'50 do 10 50 złr.; fasola od 10‘ -  do 
12 50 złr.; wyka od 6’— do 6 50 złr.; kuknru- 
dza od —•— do •— złr.; proso od 7•— do 7 60 
złr.; jagły od —‘— do —• - złr.; tatarka od 8- 
do 8'25 złr.; rzepak od — do —•— złr.; ko­
niczynę czerwoną od 48 •— do 55•— złr.; białą 
od —.— do -  .— złr.

łym tylko potrzebuje ulegać zmianom i rozesłał 
go przedsiębiorcom fabryk; — nie obudziło to 
jednak zbytniej chęci zastosowania się do niego.

W Bukowinie nie zaprowadzono dotąd nigdzie 
regulaminów służby (Dienstordnung).

Z płacy są robotnicy w Galicyi w ogólności 
dość zadowoleni, stosunek też między chlebodaw­
cami a robotnikami w ogólności dobry; panuje 
mianowicie dość powszechna łatwość w dawaniu 
robotnikom bezprocentowych zaliczek, w celu ure­
gulowania swych stosunków gospodarczych, które 
im się w drobnych ratach od tygodniowych wy­
płat odciąga. Wypłaty uskuteczniają się w ogól­
ności tygodniowo, w sobotę; akordowe po oddaniu 
roboty, ale z tygodniowemi zaliczkami, w miarę 
jej postępu.

Chociaż w nowszych czasach powstała pewna 
liczba wyższych i niższych szkół przemysłowych, 
niedostatek ich dotąd jednak czuć się daje w wielu 
kierunkach.

W celach udzielania pomocy na przypadek < ho- 
roby istnieje pewna liczba stowarzyszeń i kas, 
do których jednak przedsiębiorcy albo wcale się 
nie przyczyniają, albo tylko w drobnej mierze.

Ubezpieczeń na przypadek kalectw, na starość 
i innych urządzeń w celach dobrobytu robotników, 
niema dotąd prawie nigdzie.

Od siebie dodać musimy, że, jak  się ze spra­
wozdania przekonać można, panuje jeszcze pewien 
brak zaufania do instytucyi inspektorów przemy­
słowych. Zaprowadzenie ich wynikło z rzetelnej 
chęci ustawodawców przyczynienia się do dobra 
przemysłu, nie można się jednak spodziewać sto­
sownego skutku tych chwalebnych zamiarów, je­
śli nie zapanuje lepszy i większem zaufaniem 
odznaczający się stosunek między przedsiębiorca 
mi a inspektorami przemysłowymi, czego w inte­
resie przemysłu bardzo życzyć sobie należy.

Sprawozdanie 
inspektora przemysłowego Arnulfa Naw: atila, 

z czynności w Galicyi i Bukowinie.
(Dokończenie).

Ze sprawozdania o zachodzących przypadkach 
uszkodzenia w Galicyi i Bukowinie wynika, że 
mimo braku środków zapobiegających podobnym 
wydarzeniom, przypadki te nie pojawiają się zbyt 
często; gdzie zaś zaszły, wydarzyły się skutkiem 
nieostrożności robotników, często zanadto samym 
sobie zostawionych, raz tylko skutkiem zepsucia 
się maszyny.

Kobiet i dzieci używają w zakładach galicyj­
skich w ogólności mało i nie przeciążają ich ni­
gdy pracą.

Tak samo i robotnik męski nie pracuje zbyt 
długo, a w fabrykach, gdzie robota musi odby­
wać się ciągle, pracują na przemian, z należyte 
mi odpoczynkami. W kilku tylko miejscach przy 
piłach parowych znalazł sprawozdawca, że dwie 
partye robotników odmieniają się w ciągu doby 
tylko trzy razy, przez co jedna pracuje w dwóch 
odstępach 16 godzin na dobę, co uważa za prze­
ciążenie.

Dokładnych spisów robotników w myśl § 81 
ustawy znalazł sprawozdawca w Galicyi mało 
mniej jeszcze na Bukowinie.

Regulaminów dla robotników, przepisanych § 
84 ustawy przemysłowej, znalazł sprawozdawca 
w Galicyi dotąd tylko 16 i to niezupełnie do wy 
magań ustawy zastosowanych. Opracował więc 
sam pewien rodzaj normalnego regulaminu, który 
w zastosowaniu do stosunków miejscowych ma­

( N A D E S Ł A N E ) .

Z powodu bolesnej straty, jaka ze śmiercią u- 
kochanej i nieodżałowanej mej żony dotknęła tak 
mnie, jakoteż pozostałe dzieci moje doznałem ze 
wszystkich stron tak licznych dowodów szczerego 
współczucia, że niemogąc w inuy sposób poczuwam 
się do obowiązku na tej drodze złożyć za te ob­
jawy me najserdeczniejsze podziękowanie.

Wiedeń 9 kwietnia 1885 r.
Dr Sochor Friedrich sthal.

W obecnej ostrej i zmiennej porze roku nie od 
rzeczy będzie wspomnieć na tern miejscu o jednej 
z najpopularniejszych specyalności farmaceutycz­
nych, mianowicie o znanym Paln-E xpellerze  
* „kotw icą,“ Wyrób ten od lat niemal dwu­
dziestu cieszy się ogromnem, ale też i zasłużonem 
rozpowszechnieniem, — ma bowiem dla każdego 
w życiu codziennem, w najrozmaitszych tak lżej­
szych jakoteż i cięższych, najczęściej z zaziębie­
nia pochodzących zaniemożeniach, tern większe 
znaczenie, że jest środkiem tanim, łatwo zastoso­
wać się dającym, trwałym i nieulegającym zepsu­
ciu, a co najważniejsza, n i e z a w o d n y m .  Powi­
nien przeto być w każdym domu w zapasie. Do­
stać można we wszystkich aptekach. — Samo się 
przez się rozumie, iż mowa tu tylko o prawdzi 
wym Pain-Expellerze z „kotwicą.1* (191-5-5)

Bank Rolniczy we Lwowie
podaje następujące sprawozdanie z ruchu na targu 

zbożowym:
Pszenica gotowa usposobienie lepsze.' Żyto uspo­

sobienie lepsze. — Owies poszukiwany. Jęczmień 
browarny. Rzepak. Groch. Wyka. Bobik. Hreczka 
poszukiwana. Kukurudza usposobienie spokojne, 
Chmiel bez popytu. Koniczyna usposobienie lepsze 

L w ó w  dnia 13 kwietnia 1884. 
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. 

Pszenica gotowa . . . .  zł
„ na termina . . . r

lyto gotowe.......................... ....
iyto t e r m i n a ......................... ,

Owies obroczny . ,
„ nasienny . . . . ,

Jęczmień browarny . . . ,
Rzepak . .  . . . . . ,
Groch do nasienia . . . ,
Groch do gotowania . . . ,
Groch obroczny . . . . ,
W y k a ..................................... ....
Bobik ................................... ,
H r e c z k a ....................................
K u k u ru d z a .......................... ....
Chmiel za 50 kilo . . . ,
Koniczyna czerwona . . . ,

„ biała . . . .  j
szwedzka

Spirytus za 10,000 lt. prct złr. 27.50 28.—
„ „ na termina „ ,  — ---------—
U w a g a :  Bank rolniczy utrzymuje na składzie 

. w magazynach swoich owies, chmiel, hreczkę o- 
ryginalną z Kurska, ziemniaki st łowe, ziemniaki 
Championy, gorzelniane „Glissouy11 sporek olbrzy­
mi, rzepak holenderski, groch „Victoria1* biały i 
inne ząb koński amerykański „Virginia11, lucernę 
francuską z Montpellier, koniczynę czerwoną, bia 
łą, szwedzką, buraki Oberndorfskie, „Mammoth,1* 
Wanzlebenskie i wszelkie nasiona do posiewu
wiosennego — przyjmuje zamówienia na maszyny 
i wszystko co się tyczy gospodarstwa przemysłu ’ 
bandlu.

Bank rolniczy otworzył magazyny zbożowe na 
centr. dworcu kolei Karola Ludwika we Lwowie, 
dokąd wszelkie wysyłki zboża adresować należy 

Zateckie sadzonki chmielowe.

7.25 • 8.25

6.—
•

• 6!80
—.— • — . —

6.50 • 7.25
8.— • 8.50
6.50 • 8.—

lo!— • 12*50
7.— 10.—
5.75 • 650

5.50 8.—
7.25 8.—
5.25 • 7.—

45.— 56.—
55.— . 54.—
50.— # 60.—

Artyltuły w dziale „l¥adesłane“ nie poclio 
dzą od Redakcyl.

N A D E S Ł A N E .

K olorow e 1 e ia rn e  Jedwabne gre­
nadyny 95 cent. za m etr do 8 złr. 70 ct. 
(w 10 różnych gatunkach) rozsyła w pojedynczych 
sukniach i całych sztukach z opłatą cła do domu 
skład fabryczny jedwabiów GL H e n n e b e r g  
(król. nadworny dostawca) w Zurychu. Prób­
ki odwrotnie. — Porto od listów do Szwaj caryi 
kosztuje 10 centów. (217-2-6)

Do Polit. Corr. donoszą z Warszawy, że naprę­
żenie w stosunkach robotników w ostatnich dniach 
się uśmierzyło — trwa jednak na prowincyi, a 
mianowicie w kopalniach węgla. Władze wydaliły 
kilku podżegaczy oporu robotników.

Między rządem rosyjskim a pruskim zachodzi 
sprzeczność co do wyboru punktu styczności ko 
lei iwangrodzko-dąbrowskiej z linią kolei pruskich; 
rząd niemiecki chce połączenia w Szopinicach — 
rząd rosyjski w Mysłowicach.

N A D E S Ł A N E .

N A D E S Ł A N E . (652-5)

Odznaczoiy 3 złotemi, medalami i 1 medal za zasługę

FRANCISZKA JOZEFA wno uznana wy]
woda gorzka. Skład wszędzie.

wyborna 
Dyrek-ya w Budapeszcie,

Ostatnie wiadomości.

Z Podwołoczysk telegrafują do Przeglądu:
„Na całem Podolu, a także i na Ukrainie, ob­

jeżdżają stanowi prystawowie (komisarze powia­
towi) dwory polskie i od każdego obywatela żą­
dają deklaracyi, ile posiada broni i jakiego ro­
dzaju. Oczywiście, dzieją się przytem nadużycia 
rozmaite, bo okoliczność ta nastręcza dla stano­
wych prystawów nowe źródło zdzierstw i pretekst 
do łapówek. Rząd nigdy oficyalnie nie zniósł za 
razu trzymania broni, wydanego po 1863 roku;

Inakże z biegiem czasu patrzał na to przez pal­
ce, iż obywatele dla obrony od rozbojów, które 
przed dziesięciu laty grasowały tak powszechnie, 
zaopatrzyli się w rewolwery i strzelby. Niektórym 
dawały nawet władze miejscowe pozwolenie na po­
siadanie broni myśliwskiej; innym, chociaż odma­
wiały, nie pociągały ich jednak do odpowiedział 
ności za jej posiadanie. Dzisiaj, dzięki przysłudze, 
oddanej prystawom przez prasę galicyjską, która 
jopisała niedorzeczności o ajentach angielskich, 
agitujących za wznieceniem powstania, sytuacya 
zmieniła się odrazu, chociaż w kraju jest spokój 
największy, a ani jednego ajenta angielskiego nikt 
nigdzie nie widział. Prystawowie broń konfiskują 
u wszystkich tych, którzy pozwolenia na jej po 
siadanie nie m ają, spisują protokóły, robią trudno­
ści etc. Mówiono mi o obywatelach, którzy dla 
zachowania choćby jednego rewolweru, musieli po 
kilkadziesiąt rubli dać łapówek. Po dworach wiej­
skich , zwłaszcza w tych domach, gdzie mało 
mężczyzn, a przeważnie lub same tylko kobiety, 
przerażenie jest ogólne. Bo pamiętać trzeba, że 
my ciągle żyjemy pod strachem rozbojów.11

Piszą nam z Wiednia dnia 13 bm:
(F ) Pogłoska, która pojawiła się w Berlinie, 

jakoby Niemcy zaproponowały pośrednictwo w an- 
gielsko-rosyjskim konflikcie w ten sposób, iżby 
kwestya granic Afganistanu oddaną została pod 
sąd jakiegoś neutralnego mocarstwa, jest zupełnie 
bezzasadną. Pośrednictwo w konflikcie między 
dwoma mocarstwami możnaby w takim tylko ra­
zie przyjąć, gdyby inicyatywa w tej mierze wy­
szła od jednej z interesowanych stron. Tymczasem 
można stanowczo zapewnić, że ani londyński, ani 
petersburski gabinet nie poczynił pod tym wzglę­
dem odpowiednich kroków w Berlinie.

Co się głównie tyczy Anglii, należy sobie przy 
pomnieć, że skoro liberalni przyjaciele pokoju 
w Anglii wyrazili życzenie, aby kwestyę afgańską 
oddać pod sąd jakiegoś trzeciego mocarstwa, od­
powiedział im Gladstone pisemnie, iż gabinet an­
gielski nie widzi do tego powodu, gdyż spodzie­
wa się, że ta kwestya sporna załatwioną zostanie 
bezpośrednio między oboma gabinetami.

Co się tyczy zajścia nad rzeką Kuszk, które za­
ostrzyło konflikt, to zajście to straciło dziś po wię­
kszej części swój charakter alarmujący. Zajście 
to przedstawia się już w innem świetle po dość 
wiarogodnyi h wyjaśnieniach Komarowa, które na 
wet poczęści potwierdzone zostały raportem Lums- 
dena; dziś już zdaje się, że jeśli nie zupełnie, to 
przynajmniej w części dało wojsko afgańskie po 
wód do tego smutnego zajścia. Skoro więc An 
glicy przekonają się, że Rosya nie prowadzi dwu­
licowej polityki i że, przesyłając pokojowe zape­
wnienia do Londynu, nie zostawia dowódzcom 
swym w centralnej Azyi zupełnej swobody działa­
nia, wówczas opinia publiczna w Anglii zapewne 
się uspokoi. Dzienniki angielskie będą może je ­
szcze jakiś czas pisały w tonie wojennym, lecz 
rząd angielski, jeśli wyjaśnienia Komarowa 
prawdziwe, nie będzie miał zapewne powodu żą­
dać satysfakcyi za zajście nad rzeką Kuszk.

W gabinetach europejskich panaje ciągle nadzie­
ja, że mimo chwilowego zaostrzenia się angielsko 
rosyjskiego konfliktu, kwestya afgańska rozwią­
zaną zostanie — drogą pokojową. Mocarstwa znaj 
dują się obecnie w roli spektatorów. Dopiero gdy­
by wbrew wszelkim oczekiwaniom wybuchnąć mia 
ła wojna, będą się mocarstwa jednomyślnie sti- 
rać, jak zapewniają w sferach dobrze poinformo­
wanych, aby iskry tego pożaru z centralnej Azyi 
nie przeniosły się do Europy i aby nie zagroziły 
pokojowi europejskiemu. Mocarstwa starałyby się 
wówczas i zapewne skutecznie, aby ewentualna 
wojna w Afganistanie nie wywołała wskutek ja 
kiejkolwiek interwencyi którego z mocarstw euro 
pejskich zawikłań w Europie.

Telegramy własne „ Czasu. “

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
H r a k ń w  14 Kwietnia.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 ..........................
Marki n ie m ie c k ie ........................................................
Dukat w a ż n y ..................................................................
20-to frankówka w a ż n a ........................................  .
Imperyał w a ż n y .............................................................
Rubel srebrny obrączkow y........................................

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież.

Wspólna państwowa renta p ap ierow a....................
Galicyjskie obligacye indem nizacyjne....................
byt galicyj. pożyczka krajowa  .....................
4 1/,%  u » n . • • • • .- • • •
byt Oblig. komunalne galicyi. Banku krajowego . 
4yt Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w. 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop..........................
Listy zastawne i dłużne.

Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież.
4 lL y t Listy zast. gal. Banku krajowego . . . . 
4?ć „ „ „ Tow. kred. ziem. we Lwowie
i y t  77 77 77 77 tł ił
5 ^  n * 77 J l  , Ł .  » »
b y t  „ „ „ Banku Hipot. „
byt n ti ti n n it fcMet
5 1/ st " " Żak. kre. zie" w Krakowie 36 let.
6*  ", „ „ „ 7, 77 86 l e t
6^  - „ « 18 let.
7•/ „ dłużne „ „ ,  ,  . 2°  let-
Syć „ n r > n w*ość. we Lwowie . .

5^ ” zast! Tow. kred. ziem. Król. Pol. z r. 1869
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr. 
n .  Lwowsko-Czerniow. . . po 200 złr. 

gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr. 
Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr.

płacą żądają

118 - 120 -
61 25 62 —

5 83 5 93
9 90 10 —

10 15 10 25
1 64 1 74

78 50 80 —
100 50 102 —
101 50 ____
90 50 91 25
96 50 97 50

87 50 89 —

90 50 91 50
91 50 92 50
88 — 89 —
99 50 100 40

101 — 102 —
98 — 99 -
96 50 97 50
97 50 99 —
99 — 100 —
99 — 100 —

100 — 101 50
55 — 58 —
55 — 58 —

99 — 100 —

261 — 263 —
219 — 221 —
282 — 285 —
— — —

Losy.
Za sztukę.

Losy miasta K rakow a.........................
„ „ Stanisławowa . . . .
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża 
77 77 węgier. „ „

Wiedeń 13 Kwiet.
Obligi długu państwa.

47s Vo Renta papierow a.....................
4 V /0 7> srebrna .....................
4*/, „ złota .  ....................
3»/,. ‘L  Losy z roku 1854 po 250 m.k. 
47 „ .  I860 „ 500 złr.
47 „ 77 I860 ,  100 „

n 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten za sztukę

Obligi indemnizacyjne.
C z e s k ie ..............................107, podat.
Bukowińskie . . . .  „ „
G alicyjskie...................  „ *
Morawskie . . . . .  „ „
Niższo-austryackie . . » „
Wyższo-austryackie . . „ „
S z lą sk ie ........................  „ „
S ty r y jsk ie ...................  „ *
Siedmiogrodzkie . . .  77, „
W ęgierskie...................  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
byt Oblig. poż. kolejo. węgierska . .
6°/ Renta węgierska złota . . . . 
4 ‘/ t yi Obli. „ „ (za Ostbabn).

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit austryacki . . 80 ,
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ Bank węgierski . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
Escompt Gesell. niż. austr. 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

płacą żądają

18 — 18 90
23 50 25 —
14 - 15 50

% 8  50 9 25

79 90 80 10
80 30 80 50

105 40 105 70
127 — 128 —
jl39 - 139 40
,139 - 140 —
170 - 171 -
170 — 171 -
43 - 45 -

106 50
101 50 102 50
101 70 102 —
105 75 ------
104 50 106 —
104 — ------
110 — ------
104 - 105 50
100 90 101 40
101 50 102 50
101 5u 102 50
145 — 146 -
94 — 94 15

105 50 106 25

99 25 99 75
221 50 222 50
281 80 282 20
282 25 282 75
198 — 199 - -
573 - 578 -
------- — —

Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankyerein . . . .  100 „

Akcye kolei.
A lb rech ta ..................... 200 złr. b e zy i
Alfold-Fiume . . . 200 „ byt
Donau - Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5"/l 
Elżbiety . . . . . .  210 „ „
Linz-Budweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . 200 „ „
Ferdynanda Nordbahn . 1050 „ „
Franciszka Józefa . . 200 „ „
Gal. Karola Ludwika . 210 „ „
Koszycko-Oderberg . . 200 „ 4^
Lwowsko-Czern.-Jassy. 200 „ 5yó
Nordwest austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. 200 v „
R udolfa .......................... 200 „ „
Siedmiogrodzka I . . 200 „ „
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „ „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „ „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ „
Węg. gal. Łupkowska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . .  200 „ „
„ Westb.................... 200 „ „

Listy zastawne.
6’/I Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat
47 .7 , Boden Credit allg. złotem pła. 
4‘A 7. 77 » * papier 50 lat
37, prem. Bod, Cred. allg.....................
670 Zakł. kred. krakowskiego 18 lat
77, Listy dłużne „ . „ 20 lat
67, Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
57  7  „ „ srebr. 36 lat
47, Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5 ° , „ 77 77 7, nowe 37 lat
47, 77 ti 77 77 nowe 41 lat
47.7, 77 Banku krajów. . . 51 lat
6°/, „ Bank Hipot. lwów.................
57„ n r r ,  Prem;  • •
5 7, 77 77 77 ■ 40 lat

płacą | żądają
839 — 841 —

76 — 76 50
138 75 139 25

99 25 99 75

179
—

179 50
480 ___ 482 —

232 50 233 50
209 50 210 ___

197 50 198 50
2364 2370

207 208 —

261 50 262 —

145 50 146 50
221 222 —

168 ___ 169 —

172 75 173 25
180 25 181 —

179 75 180 50
302 ----- 302 50
132 — 132 50
249 ___ 250 ___

172 ___ 173 —

169 50 170 ___

172 25 173 —

123 80 124 50
99 25 99 75
98 25 98 75
99 ___ 99 30

100 50 101 50
99 — 99 30

91 50 92 50
99 25 99 75
99 25 99 75
89 ___ — —

91 50 92 —

101 ___ 102
98 ___ 98 50
96 75 97 50

W iedeń 14 kwietnia. Prokurator przy sądzie 
w Czerniowcach, Hipolit Martinowicz, otrzymał krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa.

W iedeń 14 kwietnia. Tutejszy nuneyusz Va 
nutelli ma być zamianowany zastępcą kard. Ja 
cobiniego. Msgr. Mocenni ma być następcą Vanu- 
tellego w Wiedniu i objąć tę posadę w jesieni.

W iedeń 14 kwietnia. O  Pomiędzy Wiedniem 
a Berlinem odbywają się przez ambasadorów po­
rozumienia w tej mierze, czy nie byłoby na czasie, 
w sposób przyjacielski zawezwać zarówno Anglię, 
jak i Rosyę, do przyspieszenia układów w celu wy 
równania trudności i przywrócenia pewności pokoju 
a to z powodu, że przedłużanie się stanu niepewności 
wytwarza dla całej Europy sytuacyę przykrą, po 
ciąga za sobą wielkie straty, wstrzymuje cały ruch 
obrotów międzynarodowych. O tych pourparlers 
mają wiadomość ambasadorowie: rosyjski i an 
gielski; być więc może, że sporne strony zechcą 
je wziąć na uwagę. Wytworzyłoby to wymianę 
zdań, która zapewne ułatwiłaby zadanie dyplomacyi 
rosyjskiej i angielskiej. Nie jest to wszakże wcale 
interwencyą.

W iedeń 14 go kwietnia. (F) Podług Polit, 
Corresp., w dobrze poinformowanych sferach pe 
tersburskich zaprzeczają stanowczo pogłoskom 
dalszym pochodzie wojsk rosyjskich w centralnej 
Azyi.

W iedeń 14 kwietnia. Rosyjskie okręty wo 
jenne na morzu Śródziemaem otrzymały rozkaz 
aby bezzwłocznie powróciły do Kronsztadu, dokąr 
jak donoszą z Rzymu, udały się już wczoraj.

Berlin 14 kwietnia. Nadzieja pokojowego roz 
wiązania konfliktu angielsko-rosyjskiego osłabła 
tu znacznie wskutek wojennego tonu dzienników 
rosyjskich.

Kilkakrotnie zaprzeczona pogłoska o zasłabnię 
ciu Papieża utrzymuje się.

Petersburg1 14 kwietnia. Pośrednictwo nie 
mieckie w angielsko rosyjskim konflikcie widzia 
noby tu niechętnie; życzą sobie tu jednak bez 
pośredniego porozumienia się z Anglią przez wy 
słanie delegowanego rosyjskiego do Anglii.

Petersburg 14 go kwietnia. Utrzymują, że 
w Kaukazie skoncentrowaną zostanie armia, liczą­
ca 30.000 żołnierzy, która mogłaby w przeciągu 
6 dni stanąć na granicy Afganistanu.

Podług doniesienia Nowoje Wrem., wybuchnąć 
miało na Cyprze w miejscowości Limasol powsta 
nie Greków przeciw Anglikom z motywów reli 
gijnych.

57, Bank austr. węg:- (National.) wal. a. 
5°/, Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
57,7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . . 
47, n Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.......................... 300 złr. 570
AlfÓld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 ,  „
Donau-Dampfsch. 100 200 „ 67o
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4V,^

Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5j4 
poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. 5<■/,

W Sebastopolu pracują nawet w nocy przy 
świetle elektrycznom nad budową nowych kano- 
nierek.

Telegramy biura koresp.
P ary i 14 kwietnia. Dzienniki tutejsze pragną 

jednomyślnie, aby nie przyszło do wojny między
Anglią a Rosyą. , ,

Jenerał Bricre potwierdza odbiór rozkazu wzglę­
dem zawieszenia kroków nieprzyjacielskich 1 do­
nosi, że poczynił energiczne zarządzenia celem za­
pobieżenia wszelkim nieporozumieniom_

D ublin 14go kwietnia. Księstwo Walu udali 
się wśród owacyj ludności do Cork. Inspirowana 
przez lorda majora O’Connor demonstracya na cześć 
łarnella nie udała się 

L o n d y n  14 kwietnia. Izba niższa przyjęła a- 
dres w odpowiedzi na orędzie królowej co do re- 
zerwy.

Hartington oświadczył, że wypadki, jakie za­
szły podczas feryj wielkanocnych, zmodyfikowały 
zapatrywania rządu co do liczby, charakteru i cza­
su wzmocnienia armii; bliższych jednak wyjaśnień 
będzie mógł mówca udzielić dopiero w przyszłym 
tygodniu.

Gladstone oświadczył, że rząd oczekuje szcze­
gółowego raportu od Lumsdena. Dotąd nie nade­
szła odpowiedź rządu rosyjskiego na zasadnicze 
punkta przedstawień angielskich. Rząd nie ma wia­
domości o dalszym pochodzie wojsk rosyjskich 
wzdłuż rzeki Marghab. Lumsden jest obecnie 
w Tirpulu.

Londyn 14 kwietnia. W Izbie niższej oświad­
czył Gladstone, że sprawozdanie Dufferina o wy­
mianie zdań z emirem Afganistanu nadeszło do 
Londynu; mówca nie może podać szczegółów tego 
sprawozdania, ale rezultat tego porozumienia jest 
zupełnie zadowalniający. ,
■f: Londyn 14 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
że Lumsden zająć miał silną pod względem stra­
tegicznym pozycyę w Tirpulu nad rzeką Heri- 
Rud, aby zapobiedz atakowi wojska rosyjskiego 
na Herat.

Londyn 14 kwietnia. Podczas posiedzenia ra­
dy gabinetu, które trwało 2 godziny, wysłano do 
Liverpoolu rozkaz, aby parowiec „Oregon,11 któ­
ry miał być użyty na okręt przewozowy, uzbroić 
jako okręt wojenny. Po posiedzeniu rady mini­
strów odbyła się konfereneya Grauvilla z p. Ka- 
rolyi i Hassanem Fehmi.

Londyn 14 kwietnia. Times potwierdza do­
niesienie o dalszym pochodzie wojsk rosyjskich 
wzdłuż rzeki Murghab. Spodziewać się można po­
nownej utarczki między wojskiem rosyjskiem a 
afgańskiem.

Z emirem Afganistanu nie zawarto stanowczego 
układu co do przemarszu wojsk angielskich; w ra­
zie potrzeby jednak kraj będzie otwarty dla woj­
ska angielskiego.

Londyn 14 kwietnia. Narodowe stronnictwo 
irlandzkie zgromadziło się wczoraj pod przewo­
dnictwem kilku deputowanych na dworcu kolejo­
wym w Mallowie, w celu urządzenia nieprzyja­
znej dla księstwa Wallii demonstracyi. Policya 
rozprószyła demonstrantów, którzy zgromadziwszy 
się jednak w pobliżu dworca kolejowego, ”Przyjęli 
księstwo Wallii sykaniem i krzykiem.

W Cork powybijało stronnictwo narodowe okna 
w domach, na których na cześć księstwa powie­
wały chorągwie.

Petersburg: 14 kwietnia. Komendant kor­
pusu gwardyi hr. Paweł Szuwałow, zamianowany 
został ambasadorem rosyjskim w Berliuie, a ks. 
Aleksander Oldenburski, komendantem korpusu 
gwardyi.

K ursa .— Wiedeń 14 go kwietnia 2 godzina
30 m. popoł. — Renta papier. .—  5%  Renta
papier, nieopodat. —•—. — Renta srebr. —* . 
Renta złota — . — 6% Renta złota węgierska
— —• — 4 %  Renta złota węgierska 93-40. — 
Losy z r. 1860 138-75. — Akcye Banku Austr. 
Węg. _ •  Akcye kredy. —•—.— Londyn
— • —.— Napoleony —"—. — Lombardy 130'25 
Losy roku 1864 170-—. — Akcye Kolei Karola 
Ludwika 216-—. — Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieck. — . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
166 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101*50.— 
Losy prem. węgiersk. —"—. — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 144"—. — Akcye kolei półn.-zach. 
aust. 168-—.— 6% Listy zast. hipot. 101-40. — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
I.A. 100 —.— Akcye kolei Siedmiogr. 179 50. —
Marki —•------. — Ruble 12025. — Dukaty —
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank — .

Usposobienie giełdy: mdłe.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A ntoni K łobukowski.

Franc. Józefa Em. 1884 . .
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 

Jarosław 300

4%*

Koszycko-Oderb. . 
Lwow.-Czer. I Em.n „

•  W  •» 1 v »
Nordwestb. austr.

. 200 „
1865 300 „
1867 300 „
1868 300 „ 
1872 300 „

• - 200 „ 
„ Lit. B. . 200 „ 

" v Em.1874 200 m
Rudolfa z 1884 r. . . .

„ Salzkam. gut. zł, 
Siedmiogrodzkiej I . . 
Staatseisenbahn . . . 
Siidbahn (Lombardy)

w.
47,*/

b-/t

100 złr.
. 200 m.
. 200 złr.

500 fr.
500 fr.
200 złr. byt 

1000

3-/ 
3 yl

Theissb.-Gesell.. .
Weg. gal. Łupków. . . 200 

I „ II Em. 200
.  Nordost . . . .  300 

„ złotem . . 200 
„ Westbahn . . . .  200 

Em. 1874 200n n

Losy.
b’j> Donau Reguł. . . . . złr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . „ 100

„ Węgierskie . . „ 100
3 y i „ Tureckie . . . fr. 400

pracą żądają
10190 102 10
100 90 101 40
102 50 103 50
100 — 100 50

99 - 100 _
99 50 100 —

100 - 100 40
121 50 — —

111 - 111 50
119 50 120 —

106 - 106 50
109 50 110 —

3 -  - 106 50
89J50 — —

99 90 100 30
99 75 100 —

99 50 100 25

101 50 102 50
101 50 102 50

119 - 119 30
86 50 86 80
97 60 97 85

192 — 194 —

___  -  - 150 50
126 25 126 75

99 — 100 _
97 - 98 --
96 60 97 20

122 50 124 50
99 75 — —

99 70 -- —

114 50 115
122 — 12. 50
117 25 117 75
20 25 20 75

K red ytow e...............................r. 100
C la r y ..................................... a.?. 42
47, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku....................................  20
K eglewicha..............................   107,
Krakowskie......................... ...... 20
Ofner (miasta Budy). . . „ 40
P a l f y .........................................  42
Rudolfa . . . . . . .  77 10
S a lm a ................................... .....  42
Salzburgskie......................... .....  20
St. Genois . _.................... .....  42
Stanisławowskie . . . .  „ 20
47.7, Tryesteńskie . . . „ 105
4% . . . »  50
W aldsteina......................... .....  20
Windischgratza.................... .....  20

Waluty.
Dukaty w ażn e........................................
20 fra n k ó w k i........................................
Imperyały rosyjskie .........................
Funty szterl. a n g ie ls k ie ....................
Liry tureckie z ł o t e ..............................
Marki niemieckie za 100 marek . • 
Rubel papierowy za 1 0 0 ....................

I jw ń w  13 Kwiet.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr..
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . ,
47, 77 77 77 77 77 • ■
57, 7, v 7  77 87-letme.
47.7, n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, ,  * Banku hip. gal. . •
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57, Obligi indemn gal. 1070-uodat. . 
4'/,7, ■ pożyczki krajowej . . .

W nrH zn t% a  13 Kwiet.
57. Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . . , ,

kupon .

177 75 
43 25 

114 50
18 50
19 — 
18 20 
45 — 
39 50 
19 — 
53 50 
22 —  

48 25 
24 -

131 75 
68 - -  

29 75 
37 —

5 86 
9 93 

10 21 
12 53 
11 23 
61 45 

121 —

178 25 
43 75 

115 50
19 50
20 -  

18 80 
46 — 
40 — 
19 50 
54 50
23 -  
49 —
24 75 

132 25
68 50 
30 25 
37 50

5 88 
9 95

10 23 
12 58
11 25 
61 55

121 50

284 — 288 —
99 20 100 20
91 25 92 70
99 20 100 20
91 25 92 25

101 50 102 50
96 75 97 75

101 25 102 35
90 60 91 60

rub.|kop. rub.]kop.

— — 99 80

89
__ __ 142



CZAS z Środy 15 Kwietnia 1885.

Schulz &  Stachowicz
w Krakowie, ulica iw. Anny 5, 

polecają swój

MAGAZYN UBIORÓW MĘZKICH,
zaopatrzony w ś w i e ż o  n a d e s z ł e  
towary fra n cu sk ie , a n g ie l­
s k ie  i krajowe w bardzo Wielkim 
i gustownym wyborze. (798-22 36) 

Ceny nader przystępne.

TUTKI
z oryginalnych francuskich papierów „Łe 
HoubIonu i Hals w gustownem opa 
kowaniu — poleca hurtownie i czcś- 
ciowo fabryka tutek (628-17-38)

F. Szukiewicza
Próbki na żądanie darmo i opłatnie.

Propinacya
w dobrach R u s k a w i e ś  i S i a -
r o m i e ś c i e  pod Rzeszowem, jest 
do wydzierżawienia w drodze oftrt 

od 1 lipca 1885 r.
Kancelarya adwokacka Wgo R y ­

bickiego w R Z E S Z O W I E  udziela 
bliższych inform^cyj — i przyjmuje 
oferty do 15 maja b. r. (931-6 6)

TRAWA MIODOWA
(Eolcus lanatus) 

nasienie świeże i pewne na grunta suci e lub mo­
kre zupełnie liche, na pastwiska w jborna rośiina 
raz zasiana trwa kilfca lat. J e d e n  k o r z e c  wraz 
z wo.kiem kos/tu je  4  z ł r .  .»U c t . ,  przy zaku 
pnie naraz l O  k n r c y ,  dodł je  się koizeo bezpła­
tnie. Zamówienia uskut czn .. J .  B u l s i e w l c z ,  
skład nasion w B o c h n i .  517- 8-30)

PRACOWNIA
dla robót kamieniar­
skich i rzeźbiarskich.

Podpisany ośmiela się zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności na roboty budo* 
wnlcxe: facyaty, sufity i przedsionki; 
roboty z drzewa : zajazdy, ramy do 
mebli, ambony, ołtarze itp .; jakoteż mo­
dele do odlewów żelaznych i cyn­
kowych; wyroby pomników, grobow­
ców wedle własnych projektów z różnych 
kamieni według wyboru, jakoteż odlewy 
z hidr. wapna i cementu. (926 4-6)

Zalecając powyższe roboty, donoszę, że 
mam także i na składzie gotowe, zaręcza­
jąc za najsumienniejsze ceny i dokładne 
wykonanie zamówień, polecam się więc ła­
skawym względom Szan. Publiczności.

J ó z e f  S c ł i e u r e r .  rzeźbiarz 
W B I A Ł Y  PRZY B I E L S K U ,

przy ul. św. Jana Nr. 307.

Pomarańcze
lub cytryny, ostatniego zbioru, najlepsze, 
dojrzałe, wyborowe mesyńskie, 30 do 45 
sztuk stosownie do wielkości w pięknym 
5 kilo koszyku, starannie opakowane, roz­
syła pocztą do całej Austryi - Węgier z 
ocleniem 1 opłatą pocztową za 
zaliczką 1 złr. 90 ct.

R. Maiti w Tryeście.
Przy zakupnie 3 koszyków naraz 

pod jednym adresem i oplatnem poprze- 
dniem wysłaniem pieniędzy 14 centów za 
koszyk taniej. (2932-19 20)

lOO złr. w. a.
zapłacę tem u, kto po kilkodniowem używaniu 
mojego u z n a n e g o  środka na odgnlotkl 
»łU^«r»Iyii“ aptekarxa Mchnelda niewy- 
gubi odgniotków zupełnie bez bóin, bez pie­
czenia I krajania. (306 5-9)

Tylko prawdziwy z St. Georga-Apo- 
theke Hakaa Schnelda w Wiedniu V. 
Wlmmergaue 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zamówienia adresować należy) w Krakowie 
u apt. E. Stockmara. Cena '/, 1 złr., '/, 60 c., po­
cztą 10 o. więcej Należy żądać tylko „X4era- 
lyn“ aptekarza Schnelda i w ystrzegać się 
przed naśladowaniami i p< dotraemi środkami.

Weba King.
Krótka trwałość płótna (wakutek ohemi- 

eznego bliohowania) spowodowała nas do 
wyrabaiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadjąoej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańszej o 60 procent. W eba King jeat naj­
lepsza, najtrwalsza i najtańszą matoryą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. W eba King 
sprzedaje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 oentym. szerok., 20 

metr. długości na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą . . . .  złr. 7’—1 b*£o10 trw ał* -  -  -1 sztukę 88 oentym. szerok na 
piękne koszule męzkie i dam-
łóśkowe*elkie gatnnki bielizny

1 sztukę H 5 oentym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kioh prześcieradeł bat szwu .

1 sztukę 195 oentym. szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ...........................
Cele- pnekossiła .1,  „ 

UwssyitUsh » » * « k ^ nl(749̂ 65 j

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

8-60

11-80

12-80

Galicyjski Zakład kredytowy ziemski
w Krakowie

wydaje

LISTY ZASTAWNE
6°|0 na walutę austryacką losowane w 18 lat.
6°|o „ „ „ w 36 lat.

oraz 7°|o Listy dłużne „ w 20 lat.
Listy te s ą  najwłaściwsze do lokowania kapitałów gdyż:

1. Zakład Kredytowy w myśl §. 5 swych Statutów nie może prowadzić 
żad n ych  in tere só w  b an k ow ych  lub  g ie łd o w y c h , 
a  za k re s  Jeg^o d z ia ła n ia  ogran iczon y  je s t  w y łą ­
czn ie  do u d z ie la n ia  p o życzek  na b ezp ieczeń stw ie  
pupilarnem  opartych.

2. Bezpieczeńswo to pupilame stwierdzone jest na każdym Liście Za­
stawnym podpisem c. k. Komisarza rządowego, obok tego zaś cały kapi­
tał zakładowy Towarzystwa służy jako dalsza tychże listów gwarancya.

3. Suma znajdujących się w obiegu Listów Zastawnych nie może prze­
wyższać wierzytelności hipotecznych Zakładu, przy których nadto 
w myśl ustawy z d. 24 Kwietnia 1874 r. Nr. 93 dz. pr. p. za- 
in ta b u lo w a n e  zo sta ło , iż ta k o w e  s iu ż ą  p rzed e- 
w szy stk iem  Jako k au cya  n a  za b ez p iec zen ie  L i­
stów  Z astaw n ych  w o b ieg  w yp u szczon ych .

jJs ty  Zastawne i Dłużne Galicyjskiego Zakładu Kredytowego 
Ziemskiego bą co nabycia po kursie dziennym:
w K r a k o w ie : w Galicyjskim Zakładzie Kredytowym Ziemskim, 

w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, 
we L w o w ie: w Galicyjskim Banku Kredytowym, 
w T a r n o w ie : w Filii Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego, 
w W a rsz a w ie : w Banan handlowym,
w W ie d n iu : w Lombard und Escompte-Bank, Karntner-Strasse 10 

oraz Bank u. Wechslergeschaft der Niederosterreichi- 
schen Escompte Gesellschaft, Karntnerstrasse 9. 

w B e r lin ie :  W Norldeutsche Grundcredit Bank, 
w O łom uńcu: u A. C. Lederer, 
w B e r n ie :  w kantorze Laur. Herber, 
w B ożen : w kantorze D. Lehman.

Zapadłe Kupony wypłacają się we wszystkich powyżej wy­
mienionych instytucyach. (120-4-)

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

11 1 12 maja 1885 r.
w Neubrandenburgu (w Meklemburgu)

odbyć się mający

Targ stadniny do chowu rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1869 ustanow.oną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na r. k co az liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze­
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych.

Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadn n mtklemburskich i nadgranicznych prowincyj pruskich.

P rzyb yw ającym  n a  ten  ta r g  n ad arza  s ię  k o ­
rzyść zukupna z p ierw szej ręk i.

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 12 Maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych.

Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklemburskiej Fryderyka- 
Franciszka i berlińskiej kolei Północnej, oddalony jest od Berlina o 4, 
od Szczeeina o 3, od Hamburga o 7 godzin. (975-2-3)

UTeHbrandenburg, w kwietniu 1885 r.
Komitet targowy rasowych koni:

Burmistrz radca Ahlers; Hillmann G ubkow ; Major pozasłużbowy baron 
von der Lancken-Wakenitz-BoldewAz; Radca L  eper; Baron von Maltzan- 
Krukow ; von Michael-P lasten ; lU dca gospodarczy J/n& r-G allenbeck ; 

von Oertzen-Rem lin; Reichhoff-Borkow; Hrabia Sch wmVi - Hor n s h agen.

L i c z n e  i t r w a ł e  s k u t k i  l e c z n i c z e  d l a

cierpiący ch na płuca
blednięę, niedokrewność,

w gruźlicy (suchotach płuc), w pierwszych początkach zapalnego I przewlekłego nieżytu 
płuc, wszelkiego rodzaju kasz lu , kokluszu, chrypce, astmie, zaflegmieniu, następnie dla 
zołzowatych, rachitycznych, słabowitych i rekonwalescentów wykazuje wyrabiany przez 

aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu

syrup wapienno-źelazisty z podfosforanu wapna.
Skutki stwierdzone przez lekarzy: d o j r y  apetyt, spokojny sen, wzmocnione tworzenie 
krwi i kości , ulga w kaszlu, tworzenie śluzu, usunięcie nocnych potów i osłabienia, za ­

razem ogólny powrót do sił, powolne zwapnienie (wyleczenie) gruzełków.
I 'X M A M E .

Wielmożny Pan A n i .  H r r b a l t n y ,  aptekarz w W i e d n i u .
ZechcUj Pan przyjąć moje najserdeczniejsze pudziękowanie za Pański tak  zbawienny 

s y r u p  w a p i e n n o - ź e l u z i s t y .  k tó rym i nietylko p r z y w r ó c i ł  p o ż ą d a n e  z d r o w i e ,
lecz także wielu osobom p o m ó g ł ,  które go używały za moją poradą W pelnem zaufa 
mu do Pana i do wynalezionego przez Pana syropu, proszę jeszcze o przysłanie 12 flaszek 
za zaliczką. . . . . .  , (171-7 7)

Z wdzięcznością i szacunki, m W ik o  L o m ł k o w i k l ,  Katecheta.
C z e r n io w c e  (na B ukow inie, 8 grudnia 1883 r.

Flaszka kosztuje I złr. 25 cnt., pocztą 20 cnt. więoej za 
opakowanie.

Upraszamy wyraźnie zażądać syropu wapienno-źela- 
zis tego Juliusza H erbabnego i zwrócić uwagę na obok 

zamieszczony znak protokołowany. Do każdej flaszki dołączona 
jes t  broszura Dra Schweitzera, zawierająca dokładne objaśnienie. 
C e n ł r o l n y  s k ł a d  r o i s y ł k o w y  d im  p r o w i n c j i :  W I K \ ,  
j I P U T H K H K  „SK IIR  B A B M H E B W H » 1 4 1 £ IT “  A . H e r -  

b a k n y ,  l e a b a n ,  H m iM c ra tra s se  9 0 .
SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stookmar apt., W. R edyk ap t.; w e LW OW IE Z. 

Rucker apt. .pod srebrnym Orłem“, P. Mikolasz ap t., M. Karczewski apt. i H. Blumenfeld 
aptek., A. Sklepióski, J. B eiser; w BIAŁY J. Kolassa, A Fuchs i R  K eler; w BORSZ- 
CZOWIE M. Niemczewski; w BKZEŻANACH B. Dembińs i apt ; w CZERNIOWCACH Go­
lu how ski; w DORNA W ATRA F. F ritsch; DROHOBYCZU J . Aichmiiller, L. D obrzyniecki; 
w GURAHUMORA E. B otezat; w JAROSŁAW IU J . Rohm, L Grzymała, W isłocki; w KIM- 
P0LUNG F. F ritsch; w KOŁOMYI J . Sidorowicz. E. Stenzel; w KRYNICY H. N itribit; w 
MIELCU A. Pawlikowski; w MILÓWCE M. Quirini; w FODWOŁOCóYSKACH D Schnei-

S C H  U  T  Z - M  A  R  K

J UL I  US H E R B A B N Y  WI EN

w STANISŁAWOWIE A. Beil, I. Mazu a ; w TARNOPOLU H. Kahane, F. Jamrogiewicz, w 
WILAMOWICACH F. Schneider; w USTRZYKACH J . R iedl; w ŻÓŁKWI A. Dadlec, apt.

N
’

'

I iniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z a ł o ż y l i ś m y
w  P od górzu  g łó w n y  s k ła d  m ąk i i o d d a ­
liśm y n a sze  za stęp stw o  panom

Silbersteinowi i Rappaportowi w Podgórzu,
u których można także przejrzeć w zory n aszych  p a rk le -  
tów  i  p o sa d zek  d e sz c z u łk o w y c h ,  tudzież ich ceny 
oryginalne. (904-3-)

Dyrekcya
młyna parowego, tartaku i fabryki parkietów hr. Karola Miera 

i Heleny hr. Mierowej w Kamionce Strumiłowej.

Jedyny medal przyznany tej instytucyi na w ystawie powszechnej w Paryżu 
w r. 1878 otrzymany został przez p. Daubin.

P A P IE R  DAIIBIFA
lepszy od wszelkich innych do

t r u c i a  mu c h .
Dla przekonania się o tern, że tak jest, dosyć zrobić próbę 
z lym  arkHszem i porównać z papierem innego fabrykanta.

Powodzenie tego papieru je s t dowodem jego  skuteczności i wyższości nad inne. Jestto  
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 

Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz.

W K r a k o w i e  w aptekach pp. J . T rauczyńskiego, W iktora Redyka 
i Konst. W iszniewskiego. (701 3-10)

g a f  NATURALNY *

■LIŃSKI ZDRÓ J |
SZCZAW IOW I! *
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[Składy we wszystkich handlach J  
wód mineralnych. <««•«)

JiI E B I q
Company's
AKT MIENIĆ

t Centos, Ameryka P°łudnl
Ekstrakt m ięsny Liebiga
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
rosół i przy należytem użyciu takowego jest 
wielkiem zaoszczędzeniem w gospodarstwie 
domowem. Z jednego funta angielskiego.rów­
nającego sie 454 gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnegorosołu Przepis uży­

cia dołącza sie do każdego słoika.
 E k s t r a k t  L iebiga.
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Zadziwiająco tania sprzedaż

^  mebli
i zupełnych urządzeń mieszkań,

pochodzących po największej części od dostojnych państw, a składających się z me­
bli do salonów, jadalń, pokoi męskich, budnarów, sypialń, pokoi goś­
cinnych i przedpokoi, we wszelkich możliwych kształtach, i mniej więcej na 30 pokoi 
zwykłych mebli, bardzo odpowiednich d a hoteli, zakładów kąpielowych, will i domów wiej­
skich , bezwzględnie bardzo trwała robota z pierwszych pracowni po zadziwiająco

tanich cenach.

U. Friem  w Wiedniu, I., Bauernmarkt 3,
dom  Icominotry i tcyicozoicy m eb li i  u rzą d zeń  m ieszkań .

Meble państw przyjmuję w komisową sprzedaż. 
Cenniki opłatnie i darmo. (715-29-)

Niemka bona
Francuzka guwernantka ca dobrze
język niemiecki — obydwie z dobremi świadec­
twami — są zaraz do umieszczenia przez Biuro 
M. Wysockiej w Krakowie przy nlicy 
Brackiej pod I i .  5 .  (998-2-2)

Krowianki
świeżej, prawdziwej, pewnej, ze za­
kładu uprzywilejowanego, zawsze do­
stać można w a p te c e  pod b ia ­
łym  o r łem  (896-3-5)
A. Siedleckiego w Krakowie.

Świeże nasiona
najlepszej prodnkcyi — z poręczoną siłą 

kiełkowania — poleca handel p. f.

J. Schaitter i Sp. w Rzeszowie.
Cenniki na żądanie darmo. (824-5-6)

Wyroby li poręczone prawdziwe D Wyroby 
parysblen i nieszkodliwe p  paryskie
kauczukowe i gumowe, stosownie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4, 5 złr., suspenzorya po 2 złr. 
i 3 z łr ., tudzież wszelkie szcztgólności gumowe rozsyła B U W łA T L A L N IK  za zaliczką lub za

gotów kę opłatnie za rewersem

PIERRE nO IŃ lE R ,
8 K 4 t n  P A R Y S K I C H  T O U  A K O U  G I H O U  Y C H

Uf U/ioHnill Rkrntnerstraue 11 w Bsiarze Th. 36 (710-61-)
W TTlcUlllli, f Preiuny 3 w Bazarze bankowym.

Najlepsze źródło dla odprzedających. — Cenniki datmo.
O S T R X G C rA R  przed oszukańczemi ogłoszeniami niektórych kupców galanteryjnych, 

k tórzy  się chw alą, iż mają własne fabryki w Paryżu.

C h o r o b y  n e r w o w e .
C O  S Ą  S E H W T !

Nerwy są w.aściwemi pośrednikami każdego uczucia, wszelkie 
zewnętrzne wrażenia oderuwane i pośredniczono zostają przez nie. Jak  
różne* są powody, tak  różne są zjawiska ohorób nerwowych W pierw­
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie, 
osłabienie męzkie (impoteneya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, 
blada tw arz, zapadnięte oczy z niebieskitm i brzegam i, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i g rzb ie ­
cie, histeryczne kurcze, z tkanie, bojsźń bez przyczyny, usuwanie się 

z wesołego towarzystwa, cierpien a kobiece, osłabienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
i gośćcowe, drżenie r^k i nóg i t d.

Żaden środek znany medycznie nie wyleoza tak pewnie zupełnie wr powyższych 
chorobaoh nerwowych, jak  O r a  W H C R 4  P H O B K H  P E R C W I Ś N t i U I ,  wy­
rabiany z ziół  p e ruwianskioh; nieszkodliwość poręczona.

A Ś4" Cena pudełka z dokładnym opisem z ł r .  1 * 8 0 .  " W  
Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W .  R e d y k  aptek., we Lwowie S. Rucker, 

w Czorniowcach J . Golichowski. — Giówny ajent: Al. Gisohner, dyplomowany aptekarz 
w W iedniu, Kaiser Josefstrasse Nr. 14. (154-13-20)

Sprzedaż jabłek.
Wielkie jabłka do legumin, styryjskie 

bursztówki (Maschanzker), sprzedaje po 
zniżonych cenach handel jabłek przy ul. 
M i k o ł a j s k i e j  pod Nr. 12. Przy zaku- 
pnie większej ilości tańsza cena. (1003-2-3)

Zupełny
aparat gorkelany
systemu Henzego, zbudowany we fabryce 
Kohlhaupta w Ustroniu, jeszcze nowy, na 
20 hektolitrów, jest tanio do sprzedania.
J .  Huhucz, dzierżawca dóbr Grodziec, 
poczta Skoczów w Szlązku austr. (1007-2-3)

Ziółka karpackie |
d przynoszą wielką ulgę w katarach i 1 
5  cierpieniach płucnych, łagodzą kaszel, •  

jak również ułatwiają odpluwanie fle- * 
gmy. — Pudełko z opakowaniem po- J  

cztowem 35 c t  (486-10-) I

P!jd  odświeżający powietrze,
niezbędny dla osób cierpiących na 
płuca. Rozwiany w pokoju nadaje po­
wietrzu woń nader miłą balsamiczną.

Balsam częstochowski f
używa się z pomyślnym skutkiem w ff 
zastarzałych reumatyzmach, w dole­
gliwościach goścowych, darciach itp. 
cierpieniach. — Flaszeczka z opako­

waniem pocztowem 60 ct.
W K rakowie znajdują się na 

składzie w aptece W. Redyka.
j llllM lllT h  R4 .aaxhaR - a.  .A O

mm  DÓBR GRODKOWICE
p o c z ta  N iepołom ice, 

sprzedaje
nasienie buraków leutowickich
do 5 kilo . . za kilo po 50 ct. 
wyżej 5 kilo . „ „ „ 45 „
nasienie szwedzkiej koniczyny
z małą przymieszką białej, bardzo 

zdatne do mieszanek
za 100 k i l o ........................... 40 złr.
p o n iż e j ...................................... 45 złr.
z odstawą do kolei. — Próbki na 
żądanie opłatnie. (747-9-)

D ra S ch w a l^ era

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty­
godni wszelkie następstwa samogwałtu, 
jak polucye, osłabienie męskie i rozpoczy­
nające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płciowe w najkrót­
szym czasie. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra ichw algera w W iedniu, 
VIII., Laudong. Nr. 29. (977-21-24)

C. k. uprz. płaskie 
dachy 

x cem en tu  
drzewnego

doskonałe, trwałe, bezpieczne od ogn ia ,_ najlep­
szą asfaltową papę dachową, p ły ty  do izolowa­
nia, poleca (728-15 24)

BLACHARSTWO BUDOWLANE
Otto Grafe w Wiedniu, U , Taborstrasse 64.

Czokolada
S D C I Ć T Ć  F R A H G A I S E

t r  W IE D N IU , W ńb rin g , 
G u rłe ls tra sse  16,

■ i  Uznany wyborny wyrób. M

Najlep. rozpuszczalny proszek 
kakaowy pozbawiony tłuszczu 

w puszkach blaszanych
po 7*> V*1 7s kil°-

Do nabycia we wszystkich zna­
czniejszych sklepach korzennych 
w Krakowie. (768-82-120)
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B a r d z o  p ię k n ie  tr a f io n y  
p o r t r e t

ś. p. X. Zygmunta Goliana
do nabycia (835 8 12)

w  K s ię g a r n i k a t o l ic k i  j  
Dr Wl. Jliłhowskiego w Kranówie

Cena 3 5  centów.

Ofiarujący datek 25 centów n a  
p o m n ik  otrzymają wiernie oddauy 

portret z życiorysem

X. Zygmunta Goliana
w z a k r y s t y i  kościoła N. Maryi P

<1026-1-;

d f e  do* ,T
Z powodu dni Świątecznych zamiast 
dnia 13go kwietnia, jako w rocznicę 

śmierci ś. p.

M I C HAŁ A S A D O W S K I E G O
odbędzie się

tu kościele 0 0 . Kapucynów 
we czwartek d. 16 kwietnia b. r.

o godz. 10 zrana,

N a b o ż e ń s tw o  ż a ło b n e
na które żuna z dziećmi i zięciem Kre­
wnych, P r yjaci ł i pobożną Publiczność 

zapraszają.

t (1013;

Za duszę ś. p.

ERAZMA NI E DZI ELSKI EGO
odprawionem będzie

we czwartek d. 16 kwietnia b. r.
jako w rocznicę śmierci

w kościele 00 . Reformatów 
w Wieliczce

N a b o ż e ń s tw o  ża  ło b n e
o godz. 9 z ana, 

j  na które s 'ę  pobożną Publiczność zaprasza.

O G R O D I I f t
uzdolniony, pojzukuje umieszczę da cd 1 kwie 
tnia. W ykazać się m ożj najlepsztm i świadectwa­
mi. A dres: ki. a. R. poste lestante M i e j s c e  

(10111-3)

I U s taw y  s z k o ln e 1
i t a  2 lutego 1885 r.l

Ś Z B I Ó l t  USTAW«a
“  i najważniejszych rozporządzeń g 
■ w  sp r a w ie  s z k o ln ic tw a  i

ludowego
* obejmujący ustawy szkolne z 2 lutego 

.m 1885 r.
0 Z e s t a w i ł  i w y d a ł

5 Dr. PAWEŁ SKWARCZYŃSKI
w 16-ce str 294.

?  Cena 1 iłr. w. a., a przeijłką
8 pocztowa 1 złr. lO cnt.

Do nabycia 1022 1 3/ 
- W K S I Ę G A R N I

«  S e y f a r t h a  i C z a j k o w s k i e g o  
t r e  L i c o t c i e .

B z ą d e y
potrzeba od św. J a n a  b. r. do ma 
jątku blisko Krakowa położonego — 
wzorowo prowadzonego — kawalera 
w średnim wieku, 30—40 lat. Wy­
nagrodzenie 300—400 złr., tantiema 

i wszelkie wygody.
Bliższej wiadomości udzieli B iu ­

ro  k o m is . - in fo rm . W ła d .  
J a w  o r s k ie g o  w Krakowie przy 
ul. Grodzkiej pod L. 30. (1025-1-3)

OGŁOSZENIE.
Nr. 725. (124-1 20)

Gmina miasta Żywiec zamie­
rza w przeciąga r. 1885  Ry­
nek główny kanatizować, szu­
trować i wybrukować, któreto 
roboty w drodze ofert rozdane

Cena fiskalna wynosi do złr. 
5 ,0 0 0  w. a.

Trzesiębiorców tych robót za­
prasza się do wniesienia ofert 
do 15 maja b. r., zaopatrzonych 
w iO°/0 wadyum.

Plany i bliższe warunki mo­
g ą  być w Urzędzie gminnym 
przejrzane.

Żywiec, 9 kwietnia 1885  r.
Burmistrz:

J.  W ierow sk l.

Agronoi
mający wyższe studya fachowe i 20-letnią 
praktykę, p r a g n ie  d o ty c h c z a so w ą  
p o sa d ę  r z ą d c y  z m ie n ić , bądżto ot 
św. Jana, bądź od św. Michała r. b. — Bliż 
szych wyjaśnień udziela interesowany pod 
adres.: T . S. 3 0 0  ost. poczta m ie jsc e .

(1012-1-4)

Ceny zniżone.
Magazyn Henryka S c h w a r z a

w  K r a k o w ie
przy ul. Grodzkiej pod Nr. 13, 

ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 
15 kwietnia rozpoczął

sprzedaż płócien 
komisowych

z  fa b r y k  L a n yero irsk icb
o dl ug n o w e g o  z n i ż o n e g o

cennika. (954-1-8;
Cenniki na żądanie bezpłatnie.

R y b o l o s t  w o  
w ę d k o w e ! !

Karol Plawisch
fa b r y k a n t  wędek i p rzy -  

borów ryb  łow czych  
wWiedniu VIII Kirscheng.46 

dostarcza wszelkich
przyborów rybołow.
hurtownie i częściowo 

po cenach fabrycznych. 
lllustrow ane cenniki darmo i opłatnie.

(971-1-3;

K A S 7
ogniotrwałe

Fryderyka Wiesego
nabyć można jedynie w Krakowie

w AGENCYI DLA ROLNIKÓW
S. M ik u c k ie g o

w Rynku gł. pod Nr. 28.
187 15 ;

Nr. 436. KRYNICA. C (955-2-3)

Świeże czerpanie i rozsyłka wód mineralnych ze zdroju 
głównego i z Słotwińskiego już się rozpoczęła. Zamówienia 
przyjmuje, cenniki, broszury i wszelkie wyjaśnienia udziela

c «  k #  Z a r z ą d  Z a k ł a d u  z d r o j o w e g o
w  K r y n i c y .

m ac 
» *

- a■gca 
S '

n  *  -  :* s *° •• —. — >«
§ * p

Pracownia kamieniarska 
F A B 1 A I A  H O C I 1 M T I M A

w Krakowie priy ulicy św. Gertrudy,
zaopatrzona jest w I . t G K O B H I  z najtrwalszego piaskowca, 
marmuru lub granitu wykonane, w różnych cenach, począwszy od 
20 złr. Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesłanych ry­
sunków na roboty architektoniczne z piaskowca lub wapieńca 
własnych łomów i na posadzki różnobarwne marmurowe lub mo­
zaikowe ogniotrwałe. C eny z n a c z n ie  z n iż o n e . (934-3 40)

3 Ł $o." "2O S O
*
5 » 3

oo J  aaj oo« -JM ^ U

'  ! ■ -  3  2  *  «« 0.1
W Al 1

l i

CHOROBY PIERSIOWE.
Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub ptucne jako to katary, 

kaszle, chryp i długoletnie, winny używać

SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA
zpie3. G-iEsxiMr^-criLirr sz c ° m P.

Środek ten przepisywany od wielu lat przez lekarzy całego świata, okazał się 
w skutkach zawsze cudownym. Pod jego działaniem ustaje kaszel aajuporczywszy, 
potnienie nocne i stan febryczny. Pożywienie chorego staje się coraz regularniejszem 
a wyzdrowienie następuje nadzwyczajnie prędko.

W ymagaó należy podpisu Grimault If Comp., oraz stempla Rządu Francuskiego.
Skład w Paryżu: 8, rue Vivienne i we wszystkich głównych aptekach.

W KRAKOWIE w aptekach pp Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. i322 12-)

AZW AJUJR9KIE

&
Szwajcarskie

CZOKOLADY
CACAO.

T O W A R Z Y ST W O  

k. uprz. kolei Lwowsko-
L. 8195/11.

dli
Czerniowiecko-Jasskiej

(1023)

Fodpisana Rada zawiadowcza ma zaszczyt zaprosić akcyonaryuszów c. k. 
uprzyw. kolei Lwowsko-Czerniowiecko-Jasskiej na

XXVI. zwyczajne

Walne Zgromadzenie
itóre się odbędzie H e  w t o r e f e  c l n i a  38 k w i e t n i a  1885 1 'O k ll
o godzinie lOej przed południem w sali budynku Towarzystwa inżynierów 

i architektów w Wiedniu (Eschenbachgasse Nr. 9).

Porządek dzienny:
) Sprawozdanie Rady zawiadowczej.

2) Sprawozdanie dotyczące ruchu na liniach austryackich i rumuńskich za 
rok 1884.

3) Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego dotyczące rachunków ruchu i zam­
knięcia rachunków za rok 1884.

4) Wniosek Rady zawiadowczej względem uzyskania koncesyi na budowę 
i ruch kolei żelaznej ze Lwowa przez Rawę ruską do granicy rosyjskiej 
obok Netreby (Tomaszowa).

5) Sprawozdanie Rady zawiadowczej względem udziału Towarzystwa przy 
dostarczaniu .kapitałów, oraz objęcia ruchu na kolejach lokalnych z głó­
wną linią w połączeniu zostających i dotyczące wnioski.

3) Wniosek Rady zawiadowczej względem zużytkowania czystego dochodu. 
7) Wybory do Wydziału rewizyjnego.
3) Zmiana statutów.
9) Wybory do Rady zawiadowczej w miejsce ustępujących członków.

Akcjonariusze, którzy na Walnem zgromadzeniu obi cnymi być chcą lub prawo głosowania w miarę 
atutów wykonać zamierzają, w in n i p rze p isa n a - i lo ś ć  a k c y j  n a jd a le j  d o  3 0  k w ie t n ia

r. złożyć w centralnej kasie Towarzyttwa (I , Elisabethstrasse Nr. 9) w Wiedniu, albo w banku 
anglo-austryackim w Wiedniu, w c. k. uprzyw. auśtryackim krajowym banku w W ie d n iu ;  w zbior; w  j 
ra«e Towarzystwa we Lwowie, w galicyjskim akcyjnym banku hipotecznym we L w o w ie ,  względu e wt 
lach teg ż w K r a k o w ie .  C z c r n io w c a c l l  i T a r n o p o lu ;  w Berlińskietn Towarzystwie ban- 

dlowem w B e r l in ie ;  w banku Anglo Austrian w L o n d y n ie ;  wreszc e w Banque Nationale de Roma 
nia w B u k a r e s z c ie .  — i dołącz)ć podwójnie sporządzoną kousygnacyę na blankietach, które w tym 
ctlu przy wymienionych kasach bezpłatnie w)dawane będą, gdzie wraz z potwierdzeniem równocześnie i karty 
'egitjmac) jne na Wałne zgromadzenie otrz)mać można.

W razie zastępstwa należy na odwrotnej stronie kart legitymacyjnych umieszezjne pełnomocnictwo 
łasnoręcznie podpisać.

W ie d e ń ,  dnia 28 marca 1885 r.

Rada zawiadowcza.

H P  Listy w yzw olin 'M ®
stosowne do ustawy przemysłowej, są do 
nabycia po 5 0  c e n tó w  za egzemplarz

w Litografii M. SALBA w Krakowie,
ulica św. Tomasza L. 28.

IW* Podejmuje się także wykonania listów 
wyzwolin dla Korporacyj. (892-5-6

OBWIESZCZENIE.
L. 1719.   (952-2 2)

M agistrat król. miasta Rze- 
S Z O W a  podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że te­
goroczny jarmark na ko­
nie z w y s t a w ą  b y d ł a  oraz 
z zakupnem ogierów na stadniki 
rządowe i premiowaniem — na 
św. Wojciecha przypadający - 
rozpocznie się d. ŚO kwie­
tnia 1885 r.

Magistrat miasta
Rzeszów, d. 31 marca 1885 r.

Kalinowski.

Nasiona
k u r a k ó w  pastewnych we wszyst 
kich gatunkach, m a r c h w i pastew 
aej olbrzymiej, k u k lir u d z y  ame­
rykańskiej „Koński ząb“—wszystkie 
świeże z gwarancyą kiełkowania -  - 
oraz n a s i o n a  O g ro d o w e  w a  
r z y w n e , t r a w y , k o n ic z e ,  
i t. d. i t. d. poleca i przyjmuje na 
takowe zamówienia oraz uskutecznia 
zaraz odwrotnie (734-10)

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w ie .

Do wydzierżawienia od 1 lipc* b. r.

2 folwarki
dobrze zagospodarowane, z odpowie- 
dniemi zabudowaniami, składające się

1) z 455 morg. ornego pola,
„ 128 „ łąk i pastwisk,*

2) „ 423 „ ornego pola,
„ 65 „ łąk i pastwisk.

Warunki są do przejrzenia w Za­
rządzie dóbr w Sokołowie pod Rze­
szowem. ( 66 8 )

Zborowiec
w  j e s t  z w o ln e j  r ę k i  d o  

s p r z e d a n ia .
500 morgów obszaru — przy kolei 

eluchowskiej. — Szosą od stacyi 
poczty Ciężkowice 3 kilometry. — 

Okolica, dwór i ogród piękne.
(993-3-3)

Medal Towarzystwa 
Nauk Przemysłowych w Paryżu.

P R E O Z  Z E  S I W I Z N Ą

MELANOGENE
W Y B O R N A  F A R B A  DO W Ł O S Ó W  

P. DICQUEM ARE starszego 
c h e m i k a  w R O U E N  (Francya) 

W jednej chwili barwi 
siwe włosy na głowie i 

MfLANOCENE na brodzie bez niebezpie- 
■>* czeństwa i żadnej woni, 

DICQUEMARE wyższa nad wszelkie farby 
I ■ ■ s e l l  dotychczas w użyciu. 

Znajduje się we wszystkich 
znacznych magazynach perfum. 

W Krakowie w aptekach 
|P P .  Trauczyńskiego Redyka i w 

składach perfum Fontza, etc.

1*51
(33-16-

I

Tokarnie do wyrównania Drehban-
ke) machiny do świdrowania, machiny do hyblo 
wania i t. p. najnowszej konstrukcyi, ma na skła 
dzie Reitbauer w W iedniu, II., Nord 

bhhnsstrasse Nr. 5. (365 12-12)

Czcionkami Drukami „Czasu"

P R A W D Z I W E

’ IGUŁKI MORISONA
P a  A r t h a n d  M o n lln .

Najlepsze ze środków czyszczą­
cych i przeczyszczających  krete tee 
wszelkich słabościach złego p r z y ­
miotu, nadto te zołzach, liszajach , 
wyrzutach skórnych i zepsuciu  

krwi.
Skład główny w PARYŻU u p. Arthand Mou­

lin aptekarza, 30, nlioa Louis le Grand, — w KRA­
KOWIE w aptece p. Trauczyńskiego i w aptece j 

Wiszniewskiego. (976-64-)

Wykształcona panna
(órka godnych rodziców, obeznana z robotami 
(iomowemi i ręczuemi, poszukuje miejsca od Igo  
lub 15 maja b r. jako  panna służąca lub bona — 
Łaskawe oferty uprasza pod liter. B .  B .  3 0 0  
poste restante B a t i b o r  O. S. (1001-2-2)

l i lo i lń 7 U ń lo l  szkół średnich z Król. 
I l d U b i y U C I  pruskiego, liczący 36 lat, 
który złożył egzamina państwowe i posia­
da najlepsze świadectwa kilkunastoletniej 
urzędowej praktyki, zdolny przygotować 
uczniów do średnich klas gimnazyalnych, 
życzy sobie otrzymać posadę dyrektora 
szkoły ludowej lub nauczyciela wyższej 
szkoły w Galicyi. Bliższa wiadomość pod 
lit. M. Z. poste restante S tra sb u rg  
(Brodnica) Westpreussen. (994-3-3)

TU TK I R O SY JSK IE
do papierosów z bibułki Le Hou- 
blon i Abadie, w najlepszym ga­
tunku, w pudełkach, za 100 szt. 

15 c., 1000 szt. złr. 1*40, poleca Magazyn
J. Zaplatalskiego w Krakowie,

Rynek, linia A —B., Nr. 37, 
także K r a w a ty  j e d w a b n e  szerokie 
*/« tuz. złr. 1*25, 1*50, zaś pikowe letnie 
V2 tuz. 75—90 ct., również poleca la s h i  
od 30 ct. i s z p ilk i  do krawatów od 15 c.

Przesyłki zamiejscowe uskutecznia się 
pocztą odwrotną. (889-7-15)

D o m  z a j e z d n y  decern
i miejscem do budowania — je s t do sprzedania 
z woinej ręki bez pośrednictwa — w Krakowie 
przy obcy Kopernika L. 4 .— Wiadomość u właś­
ciciela tamże. (999 3-3)

P .z y  u lic y  K ru p n icze j w  d o m u  
pod I i .  11 j e s t  k a ż d e g o  c z a su  

d o  w y n a ję c ia

lieszhanie
ua I piotrze, składające się z 9 pokoi, 
kuchni, spiżarni, piwnic, strychu, oraz 
stajui na 6 koni i wozowni. Wiadomość na 
miejscu u Mikołaja, albo listownie pod a- 
dresem: Radziszów dwór, poczta Skawina. 

(930 3-)

Pod łatwemi warunkami 
jest do nabycia

we ws c h o d n i e j  Gal i cyi ,  kilka mil od 
Lwowa, pół mil od stacyi kolei Czernio- 

wieckiej, przy drodze publicznej,
150 morg. młodego 20-letniego 

zapustu lasowego,
kwalifikującego się na założenie folwarku 
samoistnego, z uzyskanera pozwoleniem na 

wykarczowanie.
Gleba bardzo dobra; karczunek łatwy 

i tani, drzewostan pokrywa w zupełności 
koszta karcz unku.

W przestrzeń powyższą wliczone być 
może około 300 morgów pola już wykar- 
czowanego wraz z leśniczówką na miesz­
kanie i stajnią. (991-3-6)

Szczególnie kompleks powyższy nadaje 
się do parcelacyi i kolonizacyi dla Mazurów.

Bliższej wiadomości udzieli na żądanie 
ustnie lub pisemnie Wny IM. P e r lm u lte r  
we L w ow ie, ulica S z a j n o c h y  Nr. 3.

Deski olszowe i belki
różnej grubości, mianowicie 3U i 4/ł> znajdą 
nabywcę w mniejszej lub większej ilości. 
Zakupno i wyplata w tartaku. Oferty pod 
it. S. 14. poste restante B r e s l a u .

(996 3-3)

fiąkę kościaną
parowaną -

w najlepszym gatnnkn, z zaręczeniem 
3 V* do 4% azotu i 21 do 23% kwasu 
bsforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. d y p l o m e m  
u z n a n ia , nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w  A g e n c j i  d la  
R o ln ik ó w  S. m k n c k l e g o  

w  K r a k o w ie .
O w c z e s n e  z a m ó w ie n ia  

u p r a sz a  s ię .  (601-25-)
'abryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg Frankel
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

W  Morawicy
jod Krakowem, jest o d  lO© d o  
9 0 0  l i t r ó w  m le k a  d z ie n ­
n ie  w miejscu, lub dostawą do 
irakowa, do sprzedania po nader 

umiarkowanej cenie, dla miejscowe­
go nabywcy, jest wygodne mieszka­
nie. Bliższe porozumienie na miejscu 
w Morawicy. (951-3-3)

Spadek rosyjskich
japierów, który przepowiedziałem dawniej, 
lastąpił w dziwny sposób na giełdach w 
Jerliuie i Londynie, a obecnie kursa — po­

minąwszy wzmocnienia — jeszcze nie są 
stałe. Jednak polecam moje usłngi Szano­
wnej Publiczności na odpowiednią chwilę 
celem zakupna tychże papierów, również 
efektów austryackich. (978-2-3)
K o resp o n d en cya  tr J ęzyk u  po lsk im .

S. D e ic l t e s ,
DOM BANKOWY w WIEDNIU,

1., Hohensteuftngasse Nr. 6, 
założony w r. 1863.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


